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kowie. — Bisty reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. Littóui niefrankowanych nie 

przyjmuje się. — Rękopisom nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.

Kraków, 6 Lipca— Wtorek.

CZAS
Kok 1875.

Prenumeratę  przyjmują:
tw Krakowiei Administracya „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Sadeslane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Dołączenia 
do „Czasu“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 zb. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenum eratę i ogłoszenia p rzy jmu j ąw  W ie
dniu p. A. Oppelik, WoUzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francye i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Walmschgasse 
Nr. 10. W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasensteui 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstatte N .2, Rotter & Com. Riemerg. 13 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com

K raków  5 Upca.
Jeżeli co cechuje chwilowe położenie ogól

nej polityki, to ów spokój jakiego Europa u- 
żywa. Dawno jnż, bardzo dawno, nie miała 
takiej chwili, gdzieby na porządku dziennym 
nie stała jakowa sprawa tycząca się polityki 
niemieckiej; zaabsorbowała była, jak wiado 
mo, politykę enropejską tak dalece, że nic 
było jnż na kontynencie, ale nawet i w An
glii, innej kwestyi prócz kwestyi niemieckiej. 
Owoż ucichła, a nie powiemy, że to je t na
stępstwem ostatnich wypadków berliński' h, 
ale dowodem wyrazów cesarskiego telegramu: 
„że Car nigdy bardziej pokojowego nsposo 
bienia nie znalazł w Berlinie". N c też nie 
przeszkadza kuracyi jaką Cesarz niemiecki od
bywa w Ems, ani przerywa wywózasn kan
clerza jego w Warzinie, którego skntki jak 
zapewniają niemieckie dzienniki, są tak bło
gie, że rozdrażnienie nerwowe ustało i stan 
zdrowia jest tak zadawalniający, że ks. Bis- 
mark nie będzie potrzebował tego roku żadnej 
kąpielowej kuracyi i nawet prawdopodobnie 
przed otwarciem niemieckiego parlamentu zaj
mie się napo wrót sprawami państwa.

Tej też nie zwykłej a upragnionej spokoj- 
nożci nosiło oznakę wszystko co się w Euro
pie działo i dzieje w tej chwili. Car dokoń
czywszy kuracyi, swobodnie zmienił plan swej 
podróży, i kilka godzin w wagonie z Cesa
rzem austryackim przepędził; swobodnie uży
wa w Warszawie blasku aureoli „zbawiciela 
europejskiego pokoju", z jaką powraca do sie
bie. Swobodnie Arcyksiążę Albert dopełniwszy 
po drodze odwiedzin, udał się do Francyi, 
gdzie pomimo incognito jakiego żądał, wysoką 
a należytą czcią jest otoczony; naocznie zaś 
„mąż fachowy" będzie miał sposobność prze
konać się, jak dalece owe straszne kadry woj
skowe francuskie pokojowi europejskiemu za
grażają. Swobodnie też odbędzie się w Wię
d n ij  zjazd najwyższych książąt Europy, przy- 

panujących, następców tronu pierwszych 
mocarstw, śpieszących na żałobny obchód po
chowania zwłok zmarłego Cesarza Ferdynan
da I. Obecność ich będzie nie tylko złożeniem  
ostatniego hołdu pamięci zgasłego monarchy, 
ale oraz świadectwem powagi, jaka otacza 
wiekową dynastyę Habsburgów i znaczenia 
Austryi w Europie. Zbyteczna mówić, że nie 
ma w tem wszystkiem nic przeciwnego polity
ce niemieckiej, a dla tego tylko użyliśmy wy
razu „swobodnie", że te wszystkie zdarzenia, 
są, że tak powiemy, po za tą polityką, czyli 
że nie daje się w nich czuć wpływ niemiecki, 
do którego w ostatnich latach Europa zda
wała się przyzwyczajać, pomimo, że nosił on 
zawsze cechę przymusu.

Obok atoli owego spokoju i swobody obe
cnej ehwili, jedynym symptomatem politycznym 
ogólnego położenia, jaki zapisać wypada, jest 
stanowisko Anglii. Aż do wiadomej interwen 
cyi w Berlinie stanowisko to było czysto an 
gielstde, mniemaćby można, że je Anglia chce 
zmienić aż do pewnego stopnia na europej
skie, jakiem było dawniej. Interpelacye w par
lamencie, to w sprawie tureckiej, to znów 
greckiej, wywołują ciągle odpowiedzi gabine

tu, w których musi określać swą politykę i 
wdawać się w sferę kwestyj zagranicznych, któ
rych dawniej starannie unikał. Coraz też wię
cej przybiera Anglia rolę stróża europejskie
go pokoju i oświadcza, że do utrzymania go 
czynnie nawet przyłożyć się w razie danym 
gotowa. Prawda, że jak niedawno lord Derby 
w mowie, po za parlamentem a niemniej zna
czącej oświadczył, że interes angielski wyma- 

pofcnju, bo wszędzie kapitały angielskie są 
angażowane. lecz ten znany egoizm Albionu, 
jftst właśnie jedną rękojmią więcej i to naj
silniejszą, że takim jest istotnie nowy kieru
nek polityki angielskiej. Wspomniane interpe
lacye są jakby poparciem tego kierunku, i po
zwala ą wnosić, że Anglia zaczyna żałować 
owego przeważnego głosu jaki miała dawniej 
w sprawach europejskich, że nie chce aby o 
nich tylko nad Sprewą rozprawiano, bez ża
dnego jak dotid względu, co nad Tamizą my
ślą. L°cz jeżeli się nie mylimy, głos nawet 
z nad Tamizy nie wiele będzie słyszany, a 
przynajmniej słuchany, dopóki nie pozwoli stan 
rzeczy, aby echem z nad Sekwany został po
party.

Nic zgoła, powiedzmy w końcu, nie przer
wało w ubiegłym tygodniu spokojności w Euro
pie, nawet jedyny widoczny objaw polityki nie
mieckiej, jakim była podróż ministra wyznań 
Falka nad Renem. Manifestacya to i agitacya 
zarazem, jakiej potrzebowała polityka anti-ka- 
tolicka, długiej bowiem przerwy ona nie zno
si. Biedny Ren, ów król legendy feudalnej, 
tyle wieków składało się na różne dlań przy
domki, jeden piękniejszy od drugiego: dziewię
tnastego wieku trzeba było, i polityki anti- 
kościelnej aby go przezwano: die P fa ffen -  
strasse! A stary król rzek gotów się tem po
chlubić....

KORESPONDENCYA „CZASU1:
W i e d e ń  4 lipoa.

(J . H .)  Dwadzieścia siedm l*t upływa, jak  wy 
jechał z W iednia cesarz Ferdynand. Około pół 
noay oc?ekiw; ć będą tłumy ludu pociągu, który 
arzywiezie z Pra?i f włoki zmarłego. A nie tylko 
!ud towarzyszyć będzie zwłokom, lacz także liczni 
książęta domów panujących. Jutro bowiem przy
bywają królewicz Humbert, Wielki książę Aleksan
der i następca tronu Niemieckiego. Wszystkim 
trrem ofiarował d*ór tut ej wy pociągi dworskie 
?d granicy austryackiej. Od króla Włoskiego na 
ie*rła odpowiedź, że z podziękowaniem przyjmuje, 
z Berlina i z Warszawy odpowiedź jeszcze niena- 
taszła.

Ddś wieczór o gadzinie l le j  przybędą zwłoki 
krtają północną. Na dworcu nastąpi pokropienie 
zwłok, poczam uroczy śiie za karawanem ruszy 
kondukt ulicą „Praterstrasse" przez „Aspernbriiske" 
i „Rdugstrasse" do Burgu. Jutro i pojutrze zaś 
taurana wystawiona będzie w kaplicy nadwornej, 
do której dla publiczności będzie wstęp wolny. Cc 
<ię tyczy pierwszego peryodu najgłębszej żałoby, 
to wszyscy uraędniy nadworni, państwowi, krajo
wi i miejscy w u n f >rmie n os6 musrą na ranie 
uio, na szpadzie i na okryciu głowy oznakę żało
by, zaś podczas grubej żałoby tylko krepę na ra
mieniu.

Testament zmarłego Cesarza, sporządzony w r 
1871, którego autorem według jednych ma być hr.

Lonysy, będący w owym czasie nie tylko wspólnym 
miaistrem skarbu, ale także domu cesarskiego, 
z tś według innych br. Mercandin, prezes najwyż
szego trybunału rachunkowego, otwarty został wczo
raj popołud liu w Bargu w obecności NPans.

Jutro rozpoezrą tię tutaj ko tareneye cłowo- 
handlowe, przewidziane w XXI artykule dotyczą
cego przymierza z Węgraai z roku 1867. Oko
liczność, że do obrad nie przystąpią sami mini
strowie, tylko ichzastę cy, a mianowicie ?e »tr ny 
węgierskiej rad y  eescyjni M i f u t  i Malleki vicb. 
z*ś ze strony gabinetu cislitawskego rad'y sekcyj
ni Worz i Wagner, którym przewodniczyć będze 
w naradach szef sekcyi Cbarwat, spo»odował> 
niektóre pisma do mmen»en;s , że odnośae na
rady nie będą jeszcze wł> ściwemi koitarencyami. 
Di Jems nie ta b ‘ędne, albowiem dotyczące posts- 
mwienia traktatu wyraźni? upoważnia także i za 
tępców ministrów do odbycia tych konfarencyj.

W późJejłzym czasie nastąpi powołanie do tych 
koiiarencyj ekspertów i luizi fachowych. Narady 
przedewssystkkm ograniczą się na ustanowieniu 
porządku, w którym traktowe ć się mające msta- 
ye po sob:e następować mają. Akt to na pozór 

formalny, jednakowoż nie bez głębszego znaczenia, 
gdyż jak wiadomo, Węgry usiłują kwestyę cłową 
oołącz' ć z narzuconą przez s ebie kwe«tyą co do 
rozdziału dochodów podatków pośrednich, od któ
rego ostatniego zawisłe mi czynią ustępstwa w kwe
styi cło e* ej. Węgrzy uzasadniają swoje żądania ar
tykułem XI traktatu handlowego, które to posta
nowienie wymagi wprawdzie rówuej zmiany w u- 
stawodawstwie obn cręśei monarahii co do admi- 
aistraoyi podatków pośrednich, wszelako odnośne 
postanowienie dotyczy raczej formy aniżeli treśoi, 
i nie ma z tą kwestią nic do czynienia. Obe
cnie, jak wiadomo, szkody z podatan pośre
dniego spływają do kasy tej części monarchii, w 
której pobierany zostaje. Ze zmianą tego stosun- 
3u zmieniłoby się oczywiście w pierwszej li-ii obo
pólne obarczenie fiaaasowe, dla tego też kwestya 
oo do rozdziału dochodów z podatku pośredniego 
może być traktowaną tylfeo razem i równocześnie 
z kwestyą obustronnej kwoty na wydatki wspólnp.

Od kilku dni zjechało się tu i na stacyach wę
gierskich wielu kupców na zboże z południowych 
Niemiec, a zwłaszcza ze Szwejcaryi. Powodu tage 
wypada szukać w tem, ża sądzą, iż nie będzie * 
tym roku wywozu z Francy, poniewi ż stan żniw 
w tym kraju nie upoważnia do tej nadziei. Wsku
tek tego podskoczyła tu wczoraj cena pszenicy o 
V* guldena, mimo, że będą?* tataj zapasy w pier
wszej ręce, wystarczają zupełnie aż do przybyć a 
Swi żtgo towaru. Do Czech, które w tym roku 
zuaozuie importować będą, nie pójdzie ztąd ibt i  
j a k  zw ykle, a lbow iem  ceny  tu te js z o  n ie  o p ła c ą  eks- 
jortu, w skutsk t go atoli Csecły importować bę

dą z Galicyi, z ką t wiadomości o urodzajach zwia- 
tują z małemi wyjątkami, nadar pomyśluy stan. 

A poaieważ jak donoszą sprawozdania, w Rosji 
żniwa nie wiele zapowiadają, przeto jest nadJeja, 
ża nie tylko handel zbożem, ale i predukeya w Ga
licyi tego roku się podniesie.

bodzić z braku czytelników, dobrem to jest świa- 
deotwem dla społeczeństwa lubo i tak dość już złe
go nabroił.

Siostry Miłr sierdda w Kościanie wypuszczono z 
więzienia. Wstyd wywołany tym f.ktem cdrzu 
c ły wyższe sfery. Sąd koście óiki, który był na
rzędziem, odetchnął, a tyle Błuszności temu są
dowi oddać trzeba, że i uwięzienie porządni-j«z< 
?d wielu innych i traktowanie uwięzionych S.óstr 
było cywilizowańsze.

Obecnie wyrok na Dra Szymańskiego i uwięzic
ie go przeważnie zajmuje, j*ko gwałt wybitny. 

Na nieszczęście i w owem kolegium sądewem w 
Poznaniu zasiada Polak, i to dobrze w kraju za
łożonego nazwiska.

Lud nrosty teraz żywszy udział bierze w walce 
kultur ej, i sragun sędzią jest dla duchownych i 
to nietylko dezerterów ale i dla „uciekinierów." 
W Grodzisku księ Iza K., który się cdtał w ręo 
rządu, ślusarczyk publicznie nazwał obelżywie. 
*siądź znając go osobiście podał sprawę d( 
sądu. Na termiaie wobec księdza jsko świadka 
sędzia śledczy wezwał oskarżonego, by przeprosił 
księdza, który mu winę daruje, a natenczas skoń
czy się na fcilkodniowem więzieniu. Obżałoweny 
odrzekł: wiem, że mnie czeka kil ca miesięcy kv  
ry, ale kontent jestem, że megę wobe królewskie
go sądu powtórzyć księdzu, co mu się należy, 
ii ech to prześwietny sąd zapisze i orzełka przyło
ży." Dc stał też kery 4 miesiące, ale ksiądz stara
ją-y się o prezentę od rząda bezprawnie, z lek- 
• yi skorzystał i Grodzisk opuścił.

Księża zist<jąey w stosunkach z rządem, kore 
spondujący z M senbachem, są najzupełniej izolo
wani śród parafian.

Buczkowski Stefan. 4. Pagaczawski Julian. 5. Dr 
anikowski Stanisław.

Zebranie Wyborców Koła I. odbędzie się we śro
dę d Ja 7 lipca o godzinie 7 wieczór w sali radnej.

Kraków dnia 3 lipca 1875.
Jakób Boloz Antoniewicz, Franciszek Slęk,

Przewodniczący. Sekretarz.

P o z n a ń  3 lipca.

Odbyło się walne zgromadzenie tow. przyjaciół 
aa tik. Na opróżnione krzesło prezesa, po śmierci 
śp. Dra Libelta, wybrało rgromadzenie Stanisława 
Kr źmiana. Ale obecnie toczy się sprawa najwa
żniejsza dla towarzystwa, to jest przepisanie gma
chu i zbiorów na imię rodziny hr. Mielżyńakich, 
głównych fundatorów, nieomal wyłącznych tego, co 
dotąd istnieje, a wreszcie jest to jedyny sposób, 
zachowania, zapewnienia tych drogich skarbów ns 
ziemi naszej, wobec wrogich ptądów kultnrnycb, 
niszczących. Największą by więc towarzystwo oka
zało już nie nieoględność, ele zupełną lekkomyśl
ność, gdyby jak naj piesznej się nie chwjc.ło tego 
ze wszebhmiar pilnego, koniecznego, a na słusrnośoi 
opartego środks, zabezpieczeń’'*.

Przykrej dla nas pamięci Wiarus, przestał wy-

K r a k ó w  5 lipoa. Rozlepiono po rogach ulio 
'laotepują^ą < dez*ę:

K om itet przedwyborczy do Wyborców m. Krakowa 
Komitet przedwyborczy na zebraniach wyborców 

odbytych d. 30 czerwca i d. 2 lipca b. r. przed 
stawił nastę, ujących kandydatów do wyboru na 
Radców miejskich:

W K o l e  III Oldział I 1. Armatys Stanisław. 
2 B runpw aki Teodor. 3. Grosse Jaiiusz. 4 John 
Jubusz August. 5 M ndelsturg Albert. 6 Rifde 
Teodor. 7. S ockmar E nest 8. Tarasiewicz Tade 
asz. 9. Weotzel Knrad. 10 Dr We g ‘l Ferdynand.

Oddzisł II 1. Etchhorn Biru-h. 2. Julkiewicz 
Jods. 3. Er Kanfuann Józ f. 4. Landsu Hirsob. 
5. Mi hałowski Stsnisław. 6. Dr P.r-fiiki Stani 
ław. 7 Roser.tbal Israel. 8. Wałecki Ludwik.

W K o l e  H. Oddział I. 1 Ciechanowski Adam. 
2. Dr Cyfrowicz Leon. 3. Goebel J rzy. 4. G*ia 
z d o m e rsk i J » n  5. D c J  k u b o * a k i M aci j .  6  K ie 
Rzkoweki H en ry k . 7. D r  K o ff Wiktor. 8. Poller 
Adolf. 9. Redyk Wiator. 10 Rzewuski WaUry. 
11. Scbwsra H myk. 12. Hr. Tarnowski Stanisław. 

Oddzal II. 1. B gos ewski S f*uisł^w. 2. Cbę- 
iń«ki Tomesr. 3. Fiiedlein Józef 4 Gl:x Jli Wła

dysław. 5 Moczkowski St fan. 6. Myśliwiec Ale
ksander. 7. Pagaczewaki Julian. 8. Pszorn Julian. 
9. S ir» Jozue. 10. Wójcikiewicz Ignacy.

Na n i e l i c z n y c h  tych zebraniach przed wy bor 
ozych otrzym«li większość głosów:

W K o l e  IH  Oddział L Na 101 uprawnionycl 
do głosowania wyborców głosowało 14 Większość 
głosów otrijmalt: 1. Baranowski Teodor. 2. Grosse 
Juliusz. 3. John Juliusz August. 4. Mmdelsburg 
Albert. 5. Wentzel Konrad. 6 Dr Weigel F rdynand.

Oddział IL Na 773 uprawnionych do glosowania 
wyborców, głosowało 50. Większość głosów otrzy
mali: 1. Kiciński Józif. 2. Mstusiński Jacek. 3. 
Heurteux Aleksander. 4. Chęciński Tomasz.

W K o l e  II. Oddział I. Na 104 uprawnionych 
wyborców obecnych 8. Większość głosów ot zyuali: 
1. Dr Cyfrowicz Leon. 2. Gwiazdomorski Jan. 3 
Dr Janikowski Stanisław. 4. Rzewuski Walery. 5 
Schwarz Hmryk. 6. Hr. Stanisław Tarnowski.

Oddział H. Na 669 uprawnionych do głosowani* 
wj harców, głosowało 25. Większość głosów otrzy
mali: 1. Friedlein Józef. 2. Chęciński Tomasz. 3.

L w ó w  4 lipca. Gazeta Lwowska donosi, że 
Wydział krajowy uchwalił na wczorajszem posie
dzeniu wystosować z powodu śmierci Naji. Cesa
rza Ferdynanda odresy kondolencyjne do N. Pana 
i Najj. Cesarzowej wdowy.

Nsozelnik krajowej Dyrekcyi poczt mianował 
prscztmistrza Maksymiliana K o s s e c k i e g o  ofieya- 
em pocztowym w Krakowie, i przeniósł cfhyałów 
jocitowych Jana G a ł s s i e w i o z a  z Wiednia do 
frakowa i Seweryna S t e i n a u e r a  z Krakowa do 
jwowa, tudzież praktykanta pooztowego Sta isława 

S z c z u r o w s k i e g o  z Krakowa do Przemyśla.
Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt nadał posadę 

'kspedyenta pocztowego w Popielnikach ekspedy- 
terce pocztowej Teodozyi B o h d a n o w i c z u  we j i 
irzeniósł ekspedyetJkę pocztową Joannę O l i w ę  z 

Rodatycz do Jodłowy.

Czytamy w Kuryerze Poznańskim:
Na 1 lipca żaden z członków P r z e ś w i e t n e j  

K a p i t u ł y  tutejszej nie dostał jaż należącej nę  
kwartalnej pensyi rządowej; bo też wedle nowógo 
prawa „obrokowego" nie mógł jrj dostać, chyba z 
logwałceniem swego sumienia. Żaden z kantnikór, 
aie ebeąa się narażać na ironiczną odmowę: „do
staniesz swą pensyę, tylko podpisz deblaracyę" — 
nie zgłosił się nawet po swą należytość; nikrgo 
też z nich rząd nie uczcił swojem zaefmum, ż‘ by 
mu z własnego popędu ofiarowt ć pensyę bez żą
dania deklaracyi. Tem lepiej; położenie obustronne 
:‘*t jasne i niedwuznaczne.

— Piszą z Wrześni do tegoż dziennika: 
Stósownie do uchwały sądu powiatowego odbyła 

s;ę dnia 30 czerwca pubiikacya wyroku w sora«*ie 
ułuchania spowiedzi w sąsitd iej parafii I^ć XX. 
Piątkowskiego, Hamerhrga i R. śakk ef o W yrok 
skazuje wprawdzie obwinionych na najm i ka
rę pieniężną, bo XX. Piątkowskiego i K śai ki- po 
aa cztery, a X. H-merlicga za podwójną czynność 
duchowną na ośm marek, sp-awił atoli niemiłe zdzi
wienie, gdyż wszytcy byli przekonani, że po tak 
jas ym wywodzie rze: znika p. TniJa nastąpi uwrl- 
nienie. Sąd wprawdzie się zgodził na to, co pod- 
iósł obrońca, ża tik i ej pr emijającej jednorazowej 

czynności duchownej nie można mzwać prmecą 
„Ha feleistucg" w znaczeniu, jakie mu deje d kla- 
-acja prawa majowego, przyjął na toad st kwygo- 
dność w tem, że dopuścili uę urzędowej czynności 
duchownej poza granicami swojej parafii.

Okólnik pana Falku, który dopiero po wydaniu 
wyroku się rozsztdł, deklarujący odnośne paragr* if, 
usunął wszelkie wątpliwośoi, tak iż teraz pomoc 
sąsiedzka na odpustach i przy innych okazyacb po
dług prawa za dozwoloną uważaną być musi. Kró
lewscy prokuratorzy niezawodnie, jeżeli jeszcze ń e  
'dibrsli, to w najbliższych dniach odbiorą stóso- 
wne instrukeye, aby więcej nie wytaczać skargi prze
ciwko tfgo rodzaju „wykroczeniom."

Oskarżeni we Wrześni księża założą też nieza
wodnie apelacyą, która stósownie do reskryptu mi- 
aistaryalnego wyrok pierwszej instancyi odmieni.

Dziennik Poznański pisze:
P o w t ó r n y  w i e c  w K r o b i  w dniu 29 z. m. 

zgromadził przeszło 500 osób. Przemawiał na niem 
X. Górski, charakteryzując dzisiejsze stotuoki. Na
stępnie utworzono tam stowarzyszenie polityczne, 
którego zadaniem zapoznawać członków z prawa
mi, jakie ma każdy względem kościoła i narodo
wości. Wybrano zaraz po przyjęciu ustawy pięciu 
złonków zarządu i radę zaufania z 25 członków 

się składającą. Zapisało Bię na członków około 
200 osób.

Głfśó ltteraoko-artystyozna.

Pogadanki z Paryża.
XI.

(Zijycis i ubaw y ubiegłego miesiąca-, — wystawy: ogrodo- 
wnicza i dzieł nadesłanych z Rzymu; — geograficzna 
i morskiego przemysłu balonów; — rezultaty wystawy 
sztuk pięknych; — konkurs balonów i aeronaf p. Smil- 
te r; — kościół Saere- Coeur i przemysł paryski; — ła
twowierność ludzka i jej wyzyskiwacze; — nowa pri- 
madonna panna Reszke).

Pod karą zatracę Ja  wątka paryskiego życia, w 
Paryżu nia wolno się nad niozem dłużę) zatrzymać, 
a cóż d' piero podd ć i ię chorobie! Podczas, gdj 
zajęty Wystawą aztuc pięknych traciłem czai na 
szukanie dzieł w niej wy bite i sj szych życie pa
ryskie zwyczajną toczyło się koleją; obok wystawy 
odrzuconych. Paryż oglądał pośmiertną wystaw* 
dzieł Corots, z wielkim trudem zgr madtonych do 
Paryża z rozlicznych prywatnych zbiorów, z? grani
czny oh i prowiucyonaloych muzeów; ołńrom teg 
*aś w pałacu Drouot odbjły się ostatme tegoro- 
o«ae artystyczne wyprzedaże powstałych w praco
wni dzieł i prywatnych artystycznych zbiorów Co- 
ł °t», rysunków Milleta i prywatnych galeryj.

Nadto mieliśmy prześliczaą wystawę ogredownt 
°*ł« w której można było spocząć i marzyć w cie
niu katneliowych i redndeudronowych gajów i nr- 
pawać się widokiem kląbów zapełnionych szalejami, 
gardeniami itp. kwieciem zlewającem swe barwy 
w najcudowniejaM bukiety, których świeżość i bir 
wy do rozpaosy mogłyby doprowadzić francuskiob 
mistrzów kolorytu. Że zaś Paryż oddaje się pe
wnym zajęciom lub zabawom rzec można całą du 
szą, więc i aa tą wystawą podążają inne: wystawa 
dzieł nadesłanych przez uczniów szkoły rzymskiej,

ożyli tak zwanych pria de Komę, dzieła o których 
nawiasowo powiedzieć można, że się w tym roku 
wybit ue odznaczają. Niektórzy krytycy przypisują 
to ożywienie w dziełach szkoły rzymskiej ustano
wieniu przez p. Chen*.veres tak zwanej n a g r o d y  
s a l o n u ,  która jest zwyczajną n a g r o d ą  r z y m
ską, ale zastosowaną nie wyłącznie dla uczniów 
paryskiej szkoły sztuk pięknych, lecz dla pierwsze 
go lepszego młodego malarza, choćby nawet samou
ka, jeżeli takowy na wystawie odznaczyć się umiał. 
Powiadają, że te wprowadzenia do szkoły rzym
skiej żywiołu dotąd zupełnie obcego, młodych lu
dzi, którzy już nie w samej szkole, ale przed są
dem publioznej opinii zebrali swoje wawrzyny, wy
wołało między „nagrodami rzymskiemi" emulaeyę, 
której rezultat m jest znaczne podniesienie warto- 
4 i dziił ni desłaiych w tym roku, nad wartość 
dzieł z lat ubiegły h. J żeli jest to takt rzeczywi- 
ty, p. Chenet eras u n ii być zadowolony z prze
prowadzenia instytucyi, której wprowadzenie pod
niosło przeciw niemu krzyki całej artyzmem zaj
mującej się prasy, dotąd jeszcze nie bardzo udo
bruchanej.

Obok tej zapis* ć muszę wystawę jaką przygoto
wuje stowarzyszenie geozrafiozne, a na której, dziś 

łacnie dowiaduje się z Czasu, nasze Karpaty także 
figurować będą; dalej, wystawę przemysłu morskie
go i rzecznego; w kcńcu, najnowszy przemysł i 
lajnowsta umiejętność: jazda balonami, przez kil
ka dni zajmować będzie publiczność paryską dis 
której stowarzyszenie aerocautów przygotowuje kon
kurs i wystawę balonów.

Takie ny!y, są lub będą wystawy jakie w tycb 
czasach zajmują Paryżanów, lecz nie jedyne to dla 
nich zajęoia lub rozrywki; w ubiegłym miesiącu 
mieliśmy pamiętne w dziejach każdego roku mię
dzynarodowe wyśsigi, które w tym roku zakończyły 
się na całej linii zwydęstwem koni francuski ih, 
podobno nie z wielką pociechą Francuzów, którzy

trzymali zakłady przeważnie na rzecz staj o i angiel
skich, tak, ża okrzyki zwycięstwa zebrani go na wy
ścigi 150,000 tłumu miały być od czasu do czasu 
przerwane sarkaniem przegranych. Mieliśmy też 
nrzegląd wojsk na który zbiegło się jak twierdził 
dziennikarze około % miliona widzów, z których 
część większa pozbawiona wszelkich środków szyb
szej komunikacji była zmuszoną po skończonym 
orzeglądzie, pod rzęsistą ulewą powracać pieszo 
kilka wiorst do Pa yż«. Stauyę kolei żelaznt j w Su- 
zesnes n>jbliższą po1* manewrów, oblegało przez 
kilka g dzin do 80,000 osób. Na tem jednakże me 
wyczerpaliśmy jeszcze zajęć z tego miesiąca a do
piero, gdy zapiszemy uroczystość założenia kamie
nia węgielnego pod kościół Sacró- Coeur na Mont
martre, gdy z innej strony wspomnimy o procesie 
fotografa, spirity p. Bguet, o wiejskiem święcie u- 
rządzonem staraniem Dam opiekun k stiwsrzywe- 
uia macierzyńskiej miłości, o jubileuszach na iześć 
Boiddieu i Rabel.is w Rouen i w Chinon, w k ń 
cu. . .  o pojawieniu się na horyzoncie paryskim nc- 
wej gwiazdy, o pierwszem wystąpieriu nowej pri 
madonny francuskiej opery, panny Reszke, dopiero 
wówczas będziemy mogli się poszczycić, ż^śmy c 
nozem niezapomnieli. Przepraszam! a małżtń twe 
ns. de Broglie z córką pozostałą po zmarłym Con
stant Ssy, bracie ministra, a śmierć hr. de Rimu- 
sat, a śmierć 30 -letniego i jut sławnego kom; ozy 
tora Biret, autora opery Careneau z wielki*m pow i 
dzeniem przed-tswiocej taj zimy w teatrze opery 
komicznej, a nareszcie ty® razem chyba już na 
dobre, nareszcie odkrycie ptmńka poświęconego 
Teofilowi Gautier, wykonanego bezpłatnie i przez 
przyjaźń dla zmarłego przez rodaka naszego człon
ka petersburskiej akademii, rzeźbiarza Godebskie
go. Krytyka francuska nie znajduje dość pochwał 
dla oddania czci talentowi tak bezinteresownego 
przyjaciela.

Gdyśmy teraz zapisali już wszystko oo w ubie

głym miesiącu zajmowało publiczność paryską, ozy- 
telnicy pozwolą nam powrócić do niektórych z tych 
ajęć dla poświęcenia im kilku słów szczegółowych, 

tak n. p. dla zakcńozenia o wystawie sztuk pię
knych , kilku cjfer: podczas 7o tygodniowego jej 
trwania wystawę zwiedziło 510,431 osób z których 
tylko 139,070 opłaciło swe wejście; nadto rozsprze- 
dano 51 509 katalogów, co razem wzięte, stanowi 
190,579 fr. pizythodu brutto. Ze zaś uorganizowa- 
nie wystawy, uleżenie i wydawnictwo katalogu rie 
przenosi 30.000 fr. możra przeto na dochód czy
sty wystawy odliczyć 160,000 fr. którą to sumę 
dyrekeya sztuk pięknych zużywa zwyczajnie na za- 
tupno wybitniejszych dzieł dla muzeów paryskich 
i prowincyoralnych lub dla ozdoby publicznych 
/machów. D ienniki podają ceny niektórych obra
zów zakupioiych przez oaoby prywatce; nie znaj
dujemy w nich ceu niższych nad 15,000 a wyż 
.zych nad 30,000 fr. z wyjątkiem obrazu p. Mun- 
kaesy, węgra, która go le heros du village miał być 
zakupiony przez jakieg ś acglika w ie.łie tak ba- 
eczaej, że jej nawet d&ienniki podać nie śmieją z 
bawy aby ich w błąd nie wprowadzono; cena ta 

ma przenosić setki tysięcy!
O kongresie i wystawie Stowarzyszenia geegra 

fijznego rówDie jak o wystawie przemysłu morskie 
go i rzecznego pomówimy nieco późuej, po doko- 
ianym fakcie, ale słów kilka o zupJcie nov.ej wy 

stawie i oryginalnym konkursie balonów. laicyaty 
»ę tego konkursu i tej wystawy padjął p. Godard, 
wiceprezes stowarzyszenia asronantów, a dzięki 
przychylnemu zdaniu Akademii umiejętności, rząd 
aie dał się długo prosić o upoważnienie. Wystawa 
orzeto ma być bardzo w krótce urządzoną na pla
nu przed pałacem Inwalidów i obejmować me sa
me tylko dziś używane balmy ale nadto wszelkie 
narzędzia petrzebne do ich budowy, wszelkie na
rzędzia używane w balonach przez uczonych dis 
czynienia napowietrznych obserwacyj, równie jak

rozlicznego rodzaju formy, przyrządy jakich czło
wiek używał lub próbował dla wzniesienia się 
nad powierzchnię ziemi. Z tego ostatniego szcze
gólniej względu wystawa nie dość ciekawą, ale bar
dzo nauczającą być meże; co się zaś dotyczy kon- 
lursow, których ma być kilka, te mają się ogra
niczać do wspólnego wzniesienia się kilku na raz 
lalonów; nagrody mają być przyznawane sternikom 
których statki największe przebiegną przestrzenie 
ub też najdłużej w przestrzeni pozostaną. Dochód 

z pierwszego konkursu ma być przeznaozony dla 
pozostałych rodzin po nieszczęśliwych podróżnikach 

„Zenitu". . .
Zanim jednakże to wszystko nastąpi, jeden a 

młodszych aeronantów p. Smilter zapiasza publi
czność do sali Alcazaru mianowicie zaś prasę i 
członków stowarzyszenia aeronantów dla okazania 
im balonu swojego pomysłu którym ma kierowsć 
w pizestrzeni za pomocą przyrządu podobnego do 
tych jakie są używane na statkach parowych; balo
nowi temu wynalazca dał im ieaer onef .  Balon ten, 
czy napowietrzny statek, z szarego jedwabiu ma 
kształt olbrzymiej ryby, pod którą przymocowana 
jest trzcinowa łódka, w formie łodzi i opatrzona 
ławeczką dla jednej tylko oseby. Przed tą właśoie 
ławeczką znajduje się przyrząd wynalazku p. Smil
ter złożony z pary kół, w rodzaju Bkrzydeł wia
trakowych przez których obracanie i zwracanie się 
w pożądanym kierunku, p. Smilter twierdzi, że mo
że się utrzymać stale w pewnej odległości od *ie- 
mi, walczyć z przeoiwnemi prądami atmosferyczne- 
mi dla zachowania raz obranego kierunku, i w 
końcu stale i niezależnie od tych prądów, pozna
wać się w tym oznaczonym kierunku. Prrea dni 
15 aeronef p. Smilter ma pozostać w sali Alcaza
ru, gdzie publiczność może go og’ądać a zarazem 
przysłuchiwać się kortareneyom o żegludze na o- 
wietrznej przez pp. Flammarion, Girard, Tissandier 
i Durnof. W pierwszych dniach przyszłego mieiią
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Wrssade uchwalono przesłać telegrafem powin- 
■owanie X kardynałowi arcybiskupowi hrabiemu 
Ledóchowskiemu, z powodu otrzymanej godności 
kardyualtkiej.

Wiedeń 4 iipca. Dzienniki wiedeńskie zajęte 
oeremoniałem pogrzebu oesarza Ferdynada; opisuje 
a aajwiększemi szczegółami wszystko, co się tylko 
odnosi do wystawienia i przewiezienia ciała z Pragi 
do Wiednia, oraz obchodu pogrzebowego tamte. 
Przez piątek i sobotę zwłoki wystawione były na 
widok publiczny w Pradze; napływ ciekawych by 
tak wielb, iż musiano podwoić straże, i tylko pc 
kilkanaście osób puszczano za jednym razem. Dz ( 
w niedzielę o godz. 10 rano z zachowkiem prze
pisanego w takich wypadkach ceremoniału przenie 
tiono ciało na dworzec kolei; na godz. 11 wieczór 
zapowiedziane jest przywieziecie zwłok do Wiednia 
gdzie znów wystawione będą na widok publiczny.

N. Pani przybywa w poniedziałek rano do Wie 
dnia, oraz wszysoy arcyksiążęta nie będący w tej 
obwili w Wiedniu Z obcych dworów zapowiedzia- 
oy jest przyjazd następców tronu niemieckiego, ro
syjskiego i włoskiego.

Otwarcie testamentu oesarza Ferdynanda nastą 
piło 2go b. m po południa w barga.

—  Zmowa robotników w Bernie trwa ciągle, 
jakkolwiek zdaje się zbliżać zwrot ka dobremu. 
Dzienniki tamtejsze stwierdzają, że z każdym dniem 
coraz więcej robotników wraca do fabryk, niaktó- 
rzy zaś widząo, ta się sytuacja zmiema i zaczyna 
być dla rsioh niewygodną, gdyż nie chcą odstąpić 
od swyoh żądań, zamyślają oouśoić Berno i szakać 
gdzieindziej zatrudnienia. Większość atoli ma już 
jak się zdaje dość tej bezozynności i gotową jest 
podjąć robotę napowrót. W okolicach Berna nie 
ma zmowy, tylko tu i owdzie wydarzyły się odoso
bnione wypadki, w samem zaś Bernie już w 17to 
fabrykach pracują, chociaż z bardzo szczupłą li- 
oabą robotników.

Z iem ie  P o lsk ie .
W Nr. 144 Petersb. Wiedom. czytamy korespon

dencję »* krajów Słowiańskich" udzielającą urbi 
*  wM następującą wiadomość:

„Deputowany na sejm lwowski burmistrz miatta 
Stanisławowa Dr Ignacy Kamiński przedstawił na 
d. 21 maja, temuż sejmowi potrzebę, ostatecznego 
zdecydowania kwestyi co do zrównania pod wzglę
dem praw narodowych Rusinów z Polakami w Ga- 
l eyi, z zastrzeżeniem, ażeby sejm polecił na przy 
sale zebranie wygotowcć stosowny projekt, celem 
Przedstawienia g> do zatwierdzenia rządu porząd
kiem prawodawczym.

Wniosek takowy podany został przez Dr Ka 
mińskiego w imieniu 15 deputowanych, między któ
rymi są: Ks. Jerzy Czartoryski, hr. Zamoyski, wi
ceprezes m. K'.akowa Dr. Wegel, znakomity n ow
ca Smolka i inni. Z Rusinów wniosek ten pedpi 
■ał tylko jeden X. Kaczała.

.Poruszenie podobnej kwestyi zupełną było dla 
sejmu niespodzianką. Zwykle, życzący sobie wy
stąpić z wnioskiem, zbiera nasamprzód stronni
ków swoich, ci umawiają się z drugimi, firmują 
«ą  koło, idą narady, niekiedy nader burzliwe, 
wresz dejak już koło na powedzenie rachować m ż.\ 
wnosi się projekt pu bieżnie na sesję sejmową. W 
tym przypadku postą >iono sobie całkiem inaczej, 
nikt o niczem aż do o.tstniej chwili nie wiediiał. 
Pojąć więc możia, jak silne wrażenie wywołało ca 
przytomnych odczytmie tego projektu. Cała pras* 
poruszyła się na Kamińikiego, w towarzystwie tak
że ze wszech ston posypały się krytyki na tak 
niesłychane jego wystą ienie.

Główną ofiarą stał się Kamiński, chociaż wszy
scy wiedzą, że ks. Czartoryski był duszą tego 
przedsięwzięcia.

Niemniej wszakże i to jest wiadomem, że wszy
scy oi, którzy wniosek ten podpisali, są głęboko 
o słuszności swej sprawy przeświadczeni, tak da
lece, te jeden z nich po prostu objawił „że gotów 
iść na noże* (1) byleby tylko urzeczywistnić tako
wy. Na czem więc zasadzać się ma zrównanie 
praw obu narodowości?

.Wnioskodawcy, jak jeden z nich objaśnił, znaj
dują konieczne m :

1) Rozdzielić Galioyę na dwie połowy, to jest 
wschodnią i zachodnią (po San), z przyłączeniem 
do ostatniej W. Ks. Krakowskiego.

3) Zarząd, tak w administracyjnym j?,koteż w 
autonomioznym względzie, wprowadzić odd ieiny 
dla każdej połowy, z dwoma Namiestnikami, z któ
rych jeden we wschodniej powinien być Rnsin, w 
zachodniej Polak. Głównerai centrami ma być 
Lwów i Kraków, pierwssy dla Rusinów, drugi dla 
Polaków.

8) Sejm ma się zbierać dla obu połów, we 
Lwowie i Krakowie.

4) We wszystkich zakładach O sokowych, w są
dzie, admiuistraoyi i w sejmie, powinny być wpres 
wadzone stosownie do panującej ludności polski 
lub ruski język.

„Dla wielu naszyoh czytelników, nie całkiem za 
pewne będzie zrozumiałem, zkąd tak nagle Polacy 
zaczęli opiekować się Rusinami, z którymi od tsk 
dawna nielitościwą prowadzą wslkę,

„Objaśnić ttgo w dwóch słowach nie można 
i dla t?go wkiótoe poświęcimy osobny artykuł ce
lem należytego wyjaśnienia tak wzajemnych sto 
sunVów, jak* t*ż i obecnego stanu rusko polskie, 
kwestyi w Gahcyi. Takiego objaśnienia hm  wię
kszą czujemy potrzebę, że w naszej prasie k?estyfc 
ta dla v*i lu wydawała się nie tylko w n.ed ś6 j i  
8nym, ale rawet w skażonym kształcis. Dcdauay 
tylko, że bez względu na liczne i uporczywe za
wezwania, tak z? strony deputowanych jako też i 
public?nośoi, Dr. Kuniński nie zg d;ił się, ccf tąć 
ew ’go wniosku. Na sesyi zetom 24 maja takowy 
podległ losowaniu i przrsz-dł 85 głosami, prze
ciw 28.

Oit&teczna więc zdecydowanie tej kwestyi może 
tylno nastąpić na nrzya, łym sejmie Ter«ź dejszy 
zamknięty został 29 meja".

Mimy zatem w jodnym z następnych numerów 
Peteraburgskich Wiedomoeti zapowiedziane scbie 
objaśnienia kwsstyi uclsko-rusiń j w Galicyi, i do
wiemy się „skąd tuk nagle raezęl ś*uy się opieko
wać Rusinami, z którymi d tek dawna nkubła 
gaaą toczyliśmy walkę". Nie potrzebujemy zitem 
nawet mó *ić, żs czeksnry tego objaśnienia z nie- 
cierpliwcścią.

Aoi zaś wątpiąc, że program zawarty w przyto
czonych przez pena korespondenta 4ch |uaktsab, 
rozdziału GeJicyi r-a wschodnią i zachodnią, jert 
dlań nader pożądanym (do czasu, nim się da głó
wny jego projekt zrobienia z niej jednej lub dwócb 
gubernij moskiewskich, ost .t czoie przeprowadzić) 
powiemy tylko, że historyczne zasady Unii Ho- 
rodelskiej zanadto głęboko dotąd tkwią w po
jęciach , sercach i przekonaniach wszystkich uczci
wych ludzi tego kraju, tak Rusinów, jak Po
laków, iżby podobne cztery punkta wystąpić na 
3'jm mogły, bez narażę.da wnioskodawców na za
rzut zdrady i służenia polityce cbcej. Jest zape
wne w kraju i sejmie stronnutwo tego rodzaju, ale 
zastęp członków t g ż, na p&lc&th piliezjć się da 
mcy, pomimo zachęt nominalnej i realnej w&rt> 
ś i ze strony otrzymywanych, nie odważy się na 
t,i* podobni g).

Fałszem też jest, aby wniosek p. Ksmióssieg? 
zawierał był żądanie podziała Gilicyi, dwóch sej 
mów, dwóch N miestaiotw itd ., i wcale nie przy 
;Zsdł na porządek dzienny posiedzeń sjmowych.

A nglia.
Sekretarz stanu spraw zsgraniczuyńh earl Derby 

wyłuszczył na bsnfeiecie jęki dlań v y.rawiła lon 
dyńska solda kuprów korzennych, w dłuższej mo 
s»ie rerultaty t*r źaiejs ćj sesyi parlamentu. Uwa- 
gi jago w przedmiocie poi tyki zagranicz^ój, udzie 
tone w krótk.ej aiali, i a teltgraficznój, brzmią do
słownie :

„Co się tyczy naszych spraw zagranicznych, mó
wię o nich z pewnym wsiręt<-E>, gdyż nspr ód 
jfskm  za nie osobiście wsętej odpowiedzialnym, 
uiż którykolwiek inny członek parlamentu, a po 
wtóre że mam szczególną odrazę do tego rodzaju 
muzykalnych produkcyj, w których się własną śpia- 
wa pochwałę (oklaski i śmiech). Lecz mogę po
wiedzieć, że polityka angielski — nie chcę jej by
najmniej zaznaczać jako politykę je  dnog  o rządulnb 
led n eg o  stronnictwa (oklr.sk>) — uw tżać musi za 
główne swe zadanie utrzymanie pokr ju f raropejskiego.
. istto naszym interesem pod niejednym względem. 
?o pierwsze bowiem nie można ani w E uropia ani po 
za Europą znaieść tak odle głego lub małoznaczącsgo 
kraju, gdzieby kapituł angieiski nie był zaangażn 
wany i gdzieby poddani angielscy, często nadaremnie, 
nie szukali szczęścia. Po drogie, stanowisko neu
tralne jest wobec dziś górujących idei, w razie 
wielkiej wojny daleko tradniejsne niż dawniej (Siu 
ohajcie) Nm chię sfę w to dalój zapuszczać, Lcz 
ci co przedmiot tea bsdah, zrozumieją mnie (o- 
klaski) W kcńcu rozważcie, że stosunki między 
rozmaitami krajami są ruchliwsze i ściślejsze, niż 
kiedykolwiek wprzód i że jeżeli w jakiejbądź czę 
ści Europy wybuchaie ogień, budzą się sympatye 
adów, podniecają ich namiętności i rządy równie 
ak narody mogą być wplątane w spór, przy któ
rego rozpoczęciu się bynajmniej nie myśleli o 
czynnym udziale (oklaski). Dla tego mówię, że 
onkój europejski przeważnym jest interesem Anglii 
'oklask). Mniemam przeto, że niepotrzebując nad 
miarę głowy sobie nad tern łamsć, co staćby się 
mogło dla uniknienia takich wojen, wyjątkowo i 
szczególnie zuajdujemy się W powożeniu być czyn- 
nemi pod tym względem, już z tego powodu, te

odnośnie do nes nie może powstać żadna kwestya
terytorytba. Każdemu wiadomo, że niczego od są
siadów naszych nie żądamy i spodziewamy się, że 
każdy wie, że nie lękamy się, aby nam sąsiedzi 
nasi cokolwiek zabrali (Brawo 1). Wśród tych oko 
bczności uchodzi każda rada, jaką dajemy, każdy 
wpływ moralny, jaki jesteśmy w stanie wywrzeć, za 
bezstronny i szczery (Brawo I). Go się mnie tyczy 
nie mam tak cynicznego piglądu na sprawy ludz
kie, abym nie wierzył w nadprzyrodzoną potęgę, 
z którśj pomocą wpływ moralny na stosunki na
rodów działać meże.

Kronikę nle|soova 1 zagraniczna.
K raków  5go iipca. Dziś rozpoczęły się wybory 

do Eidy Łuie;skipj. Naprzód wybiera koło trzecie, od
dział lazy i 2gi, to jest przemysł większy i mniejszy. 
Ag‘ticya szczególniej w drugim oddziale rozwinięta do 
najwyższego stopnia. Wyniku wyborów nie będziemy 
mogli zamieścić przed zamknięciem dzienniks, ponieważ 
skrutynium zacznie się dopiero po godz. 5ej wieczorem. 
W obec agitacji jedno tylko mamy do wypowiedzenia: 
Wyborcom, którzy za pierwszy warunek wymagają ofl 
kandydata na Radcę, żeby był poczciwym człowiekiem, 
przyznajemy słuszność, robimy jadnak to zastrzeżenie, 
że poczciwość sama bez innych przymiotów nie jest 
dostateczną rękojmią dobrego wyboru. Radca miej
ski powinien r a d z i ć ,  ą radzić może tylko taki 
który w jakiej bądź gałęzi wiedzy jest kompetentnym 
Prawnik może radzić w sprawach prawnych, lekarz w 
sanitarnych, technik w technicznych, uczony lub peda
gog w szkolny* h , finansista w finansowych i t. d. ale 
obywatel choćby najzacniejszy, nie może być w Radzie 
miejskiej pożądanym, jeżeli w żadnym kierunku nie po
siada gruntownych znajomości. Wyborcy tych niechaj 
trzymają się przy wyborze zasad, niezważając na żadne 
podszepty i uboczce względy,— a wybiorą najlepiej.

—  Dziś o godz. 7ej z rana przejechał przez Szcza
kową Cesarzewicz następca tronu rosyjskiego, pospie 
sznym pociągiem z Warszawy na pogrzeb Cesarza Fer
dynanda do Wiednia. Cesarzewiczowi towarzyszył z War
szawy ze strony austryackiej komenderujący wojskami 
Galicji hr. Neipperg do Szczakowy, zaś udali się na 
wyższy rozkaz z Krakowa delegat, radca dworu szam< 
belan Bobowski, komenderujący fmp. bar. Knebel, jene 
rał dywizji Rottmnnd, i jenerał brygady bar. Baillou, 
oraz kompania honorowa 20go pułku piechoty z muzy- 
rą. Pociąg zatrzymał się w Szczakowy tylko przez 
hwilę przestanku.

—  Arcyksiążę Jan S a l w a t o r  wyjechał w piątek 
z Krakowa do Wiednia, na pogrzeb Cesarza Ferdy
nanda.

—  W Akademii Umiejętności d. 2 b. m. pod prze
wodnictwem Dra Skobla odbyło się posiedzenie komisji 
językowej, na którem przewodniczący odczytał list p. Ko
sińskiego, tudzież wyjątki z jego słownika języka ludo
wego z okolic Bochni i Czchowa.

—  W przeszłym tyg dniu odbył się egzamin w szko
le sierot pomieszczonych w zakładzie tutejszego Towa
rzystwa Dobroczynności. Obecnym był jako delegat bi
skupi X. Walery an S e r w a t o w s  k i ,  jako delegat Rady 
szkolnej okręgowej dyrektor M a c i o ł o w s k i ,  oraz kil
ka radców Tow. D -br. Dzieci okazały wiele wiadomości 
i ndowodniły, że zasługują na opiekę dobroczyńców; po
stęp w nauce był istotnie zadawalniający, co też dele
gat Bidy szkolnej zapisał z całem uznaniem w księdze 
□a ten cel przeznaczonej. Nauczycielem tej szkółki jest 
od roku p. Antoni M a r d e u s z .  Na wczorajszecu po
siedzeniu Rady ogólnej przyjęto do wdzięcznej wiado
mości, że pp. S z a l a j  i T o m a s z e k  ze Szczawnicy, 
oraz p. U l e n i e c k i  z Iwonicza nadesłali bezpłatnie 
widy mineralne dla zakładu ubogich, uchwalono też po
dziękować im na piśmie; natomiast do nieprzyjemnej 
wiadomości przyjęto pismo prokuratoryi kościoła N. P. 
Maryi, nie z powodu jego treści, lecz wyrażeń co naj
mniej niewłaściwych. Na członków Towarzystwa zapro
szono pp. Wiktora Brzeskiego, Teodora Riedla i X. 
Floryana Kurdysia.

— Opuścił prasę zeszyt 2gl części lej PowttecJuuj 
lctięgi ustaw cywilnych dla wszystkich krajów dzie
dzicznych niemieckich monarchii austryackiej, z później- 
szemi odnośnemi ustawami i rozporządzeniami. Dzieło 
to, jak wiadomo, opracowali profesorowie tutejszego uni
wersytetu pp. Dr Max. Z a t o r s k i  i Dr Franciszek 
K a s p a r e k .

— Na zakupno „Unii" Matejki otrzymaliśmy od pp. 
Dra Paszkowskiego, Dra Janowskiego, Dra Jordana i 
Wasiewicza po 2 złr., J . Pacuły 1 złr.

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od X. D. Sulikowskiego ze Słociny 
złr. 10.

— Dla ubogiej chorej osoby J . D. otrzymaliśmy od 
W. P. 2 złr., D. W. 3. złr-

—  W sobotę wieczorem utonął, kąpiąc się w Wiśle 
pod Ludwinowem Józef Komenda, wyrobnik z Opawy.

—  W Sobotę znaleziono w Wieliczce na drodze do 
dworca tamtejszego medalion złoty, zgubiony przez ko
goś przy zwiedzaniu salin. Medalion ten znajduje się

w Starostwie w Wieliczce i właścicielowi zaraz wyda
nym być może.

—  Za czasów Ssnatu Rpltej krakowskiej, było za- 
warowanem ustawą, żeby koryto młynówki Rudawy wy 
rażano celem oczyszczenia nie wcześniej jak po W. W 
Świętych. Od b lku lat zarząd młynów pozwala sobie 
tę czynność wykonywać w sierpniu! Mieszkańcy miasta 
a zwłaszcza przedmieścia Piasek i Smoleńsk i przyle
głych wsi: Krowodrzy, Nowej i Czarnej wsi i łubzo- 
wa, narażeni są przez to na brak wody podczas najw ę 
kszych upałów, a co daleko gorzej, na wyziewy smro
dliwe, powstające bardzo naturalnie z kilkuset kloak i 
śc eków nieczystych, mających ujście do Rudawy, które 
przy wyrażeniu młynówki st»gnować muszą i szerok 
po całem mieście uozawać się d*ją. Ża z tą i powstać 
mogą zaraźliwe epidemie, każdy lekarz przyświadczy, 
a że złe powietrze, zwłaszcza wieczorem, utrudnia od 
>lech i jest nieznośne o tem wiedzą wszyscy nar .żeni 
na tę niedogodność. Up zedzamy zarząd miejski, aby nie 
dopuszczał nadal tak groźnego i niemiłego dla wszy- 
ot kich nadużycia i zawczasu odpowiednie przedsięwzią 
kroki.

— J a s ł o  1 lipra.
(...A .) Dowiedzieliśmy się z Gazety LwowsJciej < 

rozpisaniu nowych wyborów do cahj R dy p-,wiatow. j 
w Jaśle na dnie 19, 21 i 23 b. m, Tymczasem po 
leciło Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym sprawować zarząd spraw powiatu k -misyi z tr-e h 
•yborców pod przewodnictwem byłego prezesa R dy 
Ta komisja już wybrana, sk ro jednak nowe wybi-ry 
wkrótce nastąpią, żywot jej nie będzie długi. W jej 
skład weszli jeden wyborca z większych posiadłości, je 
den z miast i jeden z mniejszych posiadłości, właści
wie zaś załatwia wszystkie sprawy jak pierwej tak i 
teraz sekretarz Rady p. Izydor Bielicki, który piastując 
ten urząd już lat Bześć, mimo tak jaskrawych rozterków 
w Radzie, zdołał utrzymać ład i wzorowy porządek w 
czynnościach biura. W cela omówienia kwestyi po
trzeby komitetu wyborczego, zaprosił Prezes zarządu 
Rady wyborców z większych posiadłości na przedwybor
cze zebranie na lig o  b. m. do Jasła; prawdopodobnie 
jednak rezultatu nie będzie tak długo, dopóki i inne 
grupy w ruch wyborczy wciągnięte nie zostaną.

Zdarzył się w tej okolicy niedawno wypadek, że w 
dobrach p. K. pewien kapitan inżynieryi robiąc pomia
ry, rozkazał w niedzielę w czasie nabożeństwa kilku
dziesięciu włościanom udać się z nim na szczyt góry 
L. i ściąć tam paręset sztuk drzewa w legie dworskim 
w celu odkrycia poglądów na okolicę. Czy pc-dobne po
gwałcenie trzeciego przykazania Boskiego było dla do
bra państwa niezbędnem, nie wiemy —  że zaś dla ludu 
wiejskiego było a dla każdego chrześcianina jest gor- 
szącem, wątpliwości nie ulega. O wynagrodzeniu szko
dy dworowi przez wycięcie drzew wyrządzonej, wniósł 
właściciel lasu podanie do tutejszego Btaroatwa.

Z dniem dzisiejszym wyludniło się miasto przez roz 
puszczenie młodzieży szkolnej na wakacje. Jednak 
uczniowie 7ej klasy gimn. odjeżdżając nie wiedzieli, czy 
zastaną po feryach ósmą klasę w Jaśle lub nie? I  my 
nie mamy dotychczas pewności w tym względzie.

—  Zeszyt 7 Przewodnika naukowego i literackiego 
wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej zawiera: „K a- 
szt >ry i zakony w Polsce w obrębie wieków średoich," 
orzez Dr Antoniego M a ł e c k i e g o ;  —  „Wycieczka dv 
Aten starożytnych" przez W. D z i e d u s z y c k i e g o ; —

Wychowaniec klas robotniczych" przez Juliusza S t a r- 
kla;—  „Stosunki Kazimierza sprawiedliwego z Rusią. “ 
przez Kazimierza G ó r s k i e g o ; — „Stanisław Morawski." 
Przyczynek do historyi fałszerstw w Polsce," przez Dr 
W. K ę t r z y ń s k i e g o ; —  „Przegląd krytyczny;" — 
„L ist Zygmunta Glogera do redakcyi."

— Zeszyt 13ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Stefan Czarniecki," rzut oka na poemat K. Koźmia-

na); —  „Walery Wielogłowski," przez hr. L. D ę b i 
c k i  e g o;—  „Błogosławiona Małgorzata-Marya;"—  „Roz
bój w Chełmskiem;"—  „Listy z Wiednia, z Wielkopol
ski, z Przemyśla, Krakowa;—  „Uroczystość N. Serca 
Jezusowego w Krakowie;" —  Kronika.

— Krapina-Cieplice 30 czerwca.
( K )  Mało ziomków naszych zna Cieplice przy Kra-

pinie w Kroacyi — dlatego piszę wam kilka słów o 
tych wodach. Według analizy chemicznej podobne są 
owe wody do wód w Gastein, w Cieplicach czeskich, 
Wildbad, Pfeffers, Ragaz, Plombieres i t. d. Tempera
tura ich wynosi od 26 do 35 stopni Reaumura. Naj
skuteczniej działeją w atrytycznych i reumatycznych 
chorobach. Właścicielem tych zdrojowisk stał się przed 
16 laty niejaki p. Badl. Wybudował on w r. 1862 
ogromny dom dwupiętrowy, w którym jest 112 pokoi z 
doskonałem umeblowaniem dla gości kąpielowych. Potem 
wybudował drugi wielki dom, gdzie jest traktyernia, 
śliczna sala d i zabaw oraz mieszkania dla gości — 
wreszcie dobudował jeszcze jeden gmach, tak zwany 
dom  K a t a r z y n y  tak, że w tych zabudowaniach jest 
przeszło 160 pokoi mieszkalnych. Łazienki wszystkie 
w największym porządku. Ceny za mieszkanie 1 łazien
ki są bardzo umiarkowane wedle taryfy w ksżdem mie
szkaniu się znajdującej. I  tak pokój obszerny z dwoma 
łóżkami i meblami porządnemi kosztuje dziennie 1 złr 
65 kr. a kilka tylko pokoi większych kosztuje 2 złr.

lub 2 złr. 55 kr. Pokoje zaś z jednem łóżkiem koszta- 
ją od 75 do 95 kr. Kąpiel w basenie kosztuje 15 lub 
20 kr. w wannach cementowych 30 kr. w marmurowych 
70 kr. Dodatkowe opłaty za usługę kąpielową i domo
wą są także oznaczone i bardzo umiarkowane. Ogród 
dla przechadzki i wypoczynku gości dobrze i gustownie 
urządzony. Kąpiele dla klasy uboższej są osobno i ko
sztują 4 kr Mimo cen umiarkowanych robi p. Bsdl 
doskonale interesa i zasłużył się dobrze Kroacyi, ta  co 
N. Pan odobił go o r d e r e m  F r a n o i s z k a  J ó z e f a .

—  Cir rosyjski przeznaczył 15,000 rubli do rozda- 
iia pieuięż -ego wsparcia uboższym mieszkańcom Króle* 

stwa Polskiego. O uroczystościach urządzanych z powo
da pobytu Cira w Warszawie, wyjmujemy z tamtej
szych dzienników następujące szczegóły:

We czwartek Igo b. m. odbyła się w obecności Ca
ra na M kot >wskiem polu mustra całej kawaleryi ucze
stniczącej w zebrania wojsk pod Warszawą z jej arty- 
leryą i dywizjonem kozaków kubańskich.

Cesarz przybył na Mokotowskie pole o godzinie 10 
Tinn, w towarzystwie następcy tronu i licznej świty. 
Po słrońcieoiH mustry dziękował wojsku i naczelnikom 
osobnych oddziałów.

O godzinie 3ej po południu, odwiedził wraz z na
stępcą tronu w domku na Rozdrożu, jenerał-gubernatori 
warszawskiego, hrabiego K>-t- ebuego, następnie w zamku 
króle wsi im, maiż nkę naczelnika kraju, hrabinę Kotze
bue, a w powrocie do pałacu Beiwedersk.ego, Ałekaan- 
irowek-- Marjjski instytut panien, w łazienkach zaś, je- 
erał f W marszałka księcia Barjatyńskiego i jenerał-gu- 

iiernatora fi landzkiego, jenerał adjutants Adlerberga.
O godzinie 6ej wieczorem, dany był w pałacu BelWe- 

derskim obiad na 40 osób, p dczas którego na tarasie 
pałacowym grali wychowań-’,y konserwatoryum warszaw
skiego pod przewodnictwem dyrektora tego zakładu. 
Apol nurego Kątskiego.

O godzinie 8 wieczorem, przejażdżka po parku Ła
zienkowskim.

Wieczorem tegoż dnia, w zamku królewskim dany był 
przez jenerał gubernatora bal, rozpoczęty rautem, aa 
którym był Car z następcą tronu; cały zamek i przy
legły do niego ogród, z tarasem i długiemi Żelaznami 
kratami, były obstawione kagańcami i różnokolorowemi 
lampkami. Na drzewach miejscami paliły się praezro- 
czyste, różnokolorowe latarnie, kląby kwiatów i ścieżki 
ogrodu także iskrzyły się ogniami. Naprzeciw głównego 
balkonu, będącego w pośrodku gmachu, ustawiony był 
ogromny, kilkosążniowej wysokości transparent, z slegp- 
ryczuym wizerunkiem Cesarstwa, osłoniętym rosyjskim 
orłem, na piersiach którego gorzała cyfra cesarza a koło 
niego, o kilka kroków umieszczona była muzyka Woj
skowa. Słońce elektryczne jaskrawię oświecało transpa
rent i otaczające go przedmioty, łamiąc i rozpraszając 
swe promienie, pomiędzy innemi w wytryskach i ' wodb- 
zbiorze fontanny, znajdującej się na samym środku 
ogrodu; salony zamku zaczęły napełniać się zaproeao- 
nymi od godziny 9*j wieczorem.

Cesarz i następca tronu przybyli o godzinie kwadrans 
na jeden? stą, a przyjęci przez gospodarzy i kilku wyż
szych urzędników, przeszli wprqst do sali kolumnową) 
Cisarz miał po lewej ręce hrabinę Elżbietę Kotrtbue.

Tam jenerał -  gubernator przedstawił cesarzowi kilta 
osób — dam i mężczyzn z zaproszonych na bal, j—4 i 
któremi Cesarz rozmawiał. ^

O godzinie 111/4 Cesarz i następca tronu opuścili'za
mek. O godz 11 >/a rozpoczęły się ożywiona tańce, któ
re trwały do godziny l 1/a. Następnie zastawioną była 
wystawna kolacja poczem znów tańczono przeszło 
dzinę. O godzinie 4 po północy zaproszeni goście $  r  
częli się rozjeżdżać.

W piątek 2 Iipca b. m. był cesarz obecnym na Po- 
wązkowskiem polu wojskowem przy strzelaniu wojska 
do celu, a po skończeniu strzelania był na śniadańiu w 
domku gotyckim na polu Powązkowskim. Po śniadaniu 

i, był obecnym przy strzelaniu całej artyleryi zebra
nej pod Warszawą, poczem udał się do pałacu belwe- 
derskiego dokąd o godź. 4 po południu zaproszone by
ły wychowanice Aleksandryjsko-Maryjskiego instytutu 
panien.

O godz. 8ej wieczór był oar w teatrze, gdzie aaba- 
wił przeszło dwie godziny, a następnie powróeił do pa
łacu belwederskiego,

—  Kronild Rodzinnej wyszedł Nr 13 i zawiera! 
Od Redakcji;"—  „Błędne pojęcie o wierze* przez L.

Śz.;— „Z Boskiej komedyi Danta o piekle" śpiew opo
wiedziany wierszem polskim p. R am  i n g a ;— „Poeci 
laureaci" przez Lucjana S i e m i e ń s k i e g o ; —  „Silva 
r e r u m —  Korespondencja z Poznania, z Berlinaj— 
Wspomnienia z pobytu w Peglie," przez A. Mo l d a a -  
havera;— „W Ameryce," powieść p. Krystynę Nar- 
b u r t ó w n ę ; — „Wiadomości literackie."

—  Nr 25 Bluszczu zawiera: „Idylla" (poezja), przez 
Maryę K o n o p n i c k ą ; — O tem i o owem," przez Ana
stazję D z i e d u s z y c k ą ; — „Księżniczka Beata," powieść 
(c. d.) przez M. U n i c k ą ; —  „Z zagranicy;" przez 
J. I. K r a s z e w s k i e g o ; " —  „Ruch muzyctny„ przez 
Jana K l e c z y ń s k i e g o ; —  „Kobiety jako podróżniczki 
i geografki (c .d ) przez S. M a k s i m o w a ; —  „Wiado
mości literackie, artystyczne i naukowe;"—  „Drobne 
listki."

M p. Smilter ma wznieść się w tym swoim statku 
sad Paryż i odbyć z góry naznaczoną podróż; nad
to też ma przyjąć udział w ogólnych konkursach 
balonów. Cała prasa paryska bardzo mile wita te
go nowego wynalazcę i szczerze żyozy po wodzenia 
nowemu statkowi, któremu dano bardzo obiecują
00 imię: rAvenir!

Przyszłość! Wiele w tym jednym wyrazie mie
ści się marzeń, westchnień, rłudzeń, pragnień, 
tads i . . .  rozczarowań? Dziwna! — ile razy z mo 
jego okna popatrzę na tę górę Montmsrtre, od 
której cała szerokeść Paryża mię oddziela, to mi 
mowoli nasuwa mi się na myśl troska o przyszłość 
tego kościoła, ped który pierwszy węgielny kamień 
już założono. Jeżeli majestatyczne to ma być 
dzieło, to zarówno nadzwyozaj ma być ono kc- 
sztownem. Podług obliczeń architekta samo t d 
murowanie kościoła ma kosztoweć 12 milionów fr. 
Zgromadzenie narodowo zezwoliło na tę budowę, 
pod warunkiem, ża państwo na nią jednego grosz* 
nie wyda i te wszystkie koszta prywatnemi środ- 
kami będą pokryte. Arcybiskup rozpisał składki
1 2 miliony na rzecz kościoła już wpłynęły. Pię
kny to początek, ale w porównaniu do 12 milio
nów bardzo jeszcze drobny; a jeżeli zważymy, że 
składka ta trwa już od roku i że wszelkiego rc- 
dsaju składki najobfioiej wpływają z początku
to mimowolna trwoga przejmuje na myśl, ile bę
dzie potrzeba lat na dopełnienie tej sumy 12 mi
lionów. Czy Arcybiskup paryski nie zbyt się po
spieszył z założeniem kamienia węgielnego prd 
budowę, na którą zaledwie */# funduszu posiada? 
Przedwstępne prace, wykopy pod fandamonta i t. p. 
prace, w prz ściągu paru miesięcy pochłoną te dwa 
miliony. Z chrześciańską niscględnością na jutro 
Aroybiskup przystąpił do dzieła, silny wiarą w 
dzieło { ofiarność Francyi katolickiej. Ludzie nie 
•O zumiej patrzący obawiają się, aby ofiarność

katolickiej Francji carzeca kościoła w Montmartre 
nie była już w połowie wyczerpaną. Po za tymi, 
któr.y już z fiarą pospieszyli, wąMą aby jeszcze 
wielu ofiarodawców się z ;&lazło, od ty h zf ś, co 
już ofi&ry swoje złożyli, trudno wymagać, i h j  tę 
samą ofiarę 6 razy powtórz) I . Arcybiskup po
rzuca zapewne dotychczasowy system wyczekiwanie 
ns debro wolne składki, a zarządzi regular e kwe
sty p i kościołach, może nawet inne sposoby ścią 
srające pieniądze drobnemi sumami, ale bet ustanku. 
Są to może środki mozolniejsze, może mni* j i f • 
stowne, ale bez zaprzeczenia pewniejsze; niż taks 
dobrowolna ofiarność, w takiom nawet społccztń 
stwie, jakiem jest francuskie.

Nie wspominam wcsls o uroczystości, z jaką 
kamień węgielny ped kościół Sacrt-Coeur założę 
nc, dla tego, że chorobą jrzyoity, me mogłem 
osobiście w ceremssii tej przyjąć ud iału — więc 
osobistemi wrażeniami dzielić się nie mogę, a t 
tylko po opisach w dziennikach mogłoby mieć 
wartość. Lecz z obowiązku krcniksrza eapisać 
muszę nowy przemysł, jaki się pojawił. Od chwili 
założeni. kamienia węgielnego Montmartre jest ce
lem pielgrzymek nie tamych tylko cudzoziemców 
nsp»ywającyih do Paryża, ale nawet Psryżanów, 
którzy z rozlicznych przyczyn w uroczyst ści u- 
d m łu  wiląść nie mogli. Otóż zwiedzający to 
mi*js::e nie mogą się opędzić natrętowi zwanemu 
le pere la Lunette — od la nety, przez którą na 
na placu St Piurre pokazywał księżyc tamecznej 
gsw edzi, a który obecnie prowadzi na wielką skalę 
handel relikwiami węgielnego kamieniał Podług 
zapewnień tego przemysłowca, jły t me I*.murowy, 
z któr?go kamiiń węgielny wyciosano, miał być 
uroczyście poświęcony przed tem jegzoze wyciosa- 
aiem. Le pere la Lunette skorzystał przeto z tej 
ikoliczaośoi i skwapliwie zbierał wszystkie od
łamki, jakie przy ciosaniu kamienia odpadaty. Od

łamki te rozmaitej wielkości, ale w niewyczerpanej 
ilości le pćre la Lunette sprzedaje lub przez swo 
ich naj«mn>kó» Kprzedawsć każe po cenach bar- 
dio różoyeb, stosownie najprzód do wielkrści od
łamu, a na-tępcie do miny i czupryny kupujące
go; za co Paryźsi.iii pi a i jednego sou, to poznanj 
Aoglik m  to s mo zł* t< m musi płao ć.

Paryżaiom bo nie meżni odmówić daru wyzy 
skiwauia wszystkich słabo! i ludzkich, zarówno jat 
najszlac hetniej szych uczuć i pod t/m  względem 
nzwet Ameryka Paryż* cbyba aie prześcgue. — 
Właśnie mi hśmy taosi dniami przykład taki*g 
wyzyskiwania, spr< wadrony z Ameryki przez f  to- 
g r tf iB g n e t. Z ichęc-ny pcwodz* niem amerykań 
skiih t go rodzaju spekulantów. B geet rozrzuci) 
ogłoszenia, że jako spiryt, ma moc o fętrgraf m*a 
oia duchów os5b zmarłych obok ty*h, któ e u nie
go f,t-;graf wrć się będą. Pochwycony natychmiast 
przez stowarzyszenie spirytów, które posiada tu 
swoją księgarń ę, Bigiet w krótkim bardzo czasi 
wyrobił sobie bardzo liczną klientelę i zaczął zbie
rać poważny mająterz*k ki*dy policy a wmięszałs 
się do sprawy. W trybunale Bignet przedstawił 
iię z całym cynizmem wyzyskiwacza ludzkiej głu 
poty; przyznał, że nigdy nie był spirytem, że o 
magnetyzmie pojęcia niema, że z duchów wiecznie 
się śmiał, bo ich nigdy ani widział ani słytzał; 
że chcąc zastąpić oszustów amerykańskich przygo
tował sobie kilkadziesiąt lalek, któro drapował w 
napoi przeźroczyste tkaniny aby odfotografowywsć 
w ten sposób coś nakształt ducha w całun owinię
tego. Na żądanie swoich klientów obok nich foto 
grafowa! więo takiego ducha, który miał przedsta
wić osobę zmarłą i przez klienta wywołaną, a na 
wyraźne i podwójnie płatne żądanie, kazał swojej 
kasy erce pisać kilka słów niewyraźnych na kartce 
papieru, którą układał u stóp swej pozującej na 
ducha lalki, i klientowi doręczał w jednej sztuce

oortret jego własny, portret wywołanego du h* i 
fac  eimile raczej nawet autograf zmarłe g>. T.-r- 
■inizin, czy m że ta srezerosć oszusta rozbroił* 

trybunał, który zastosował do przewinięcia kar, 
aj lżejszą; licz co mjoiekawsza — te, ż-i powo 

ł«ni na świadków oszustwa, klienci fjtograf* z c- 
urzeniem i zgrozą przeizyli jego ziznaniom i 

wszyscy niemal gotowi byli przysiądz, że fotogra
fie im doręczone są wietnemi p rtretami i auto 
grsfumi duchów, i że fitogri f  wraz z ka-yerką 
r-jniezmienmej kłam ą, przecząc duchowej potęg 

f  trgr f». Juk tu podobnie naiwnych owieczek ci 
yzysfeiwnć?
Wspomniałem o pi*r»szyih wystąpieniach no

wej primsdo y Opery panny R szke; pis?ę nazwi 
ko podług f  a cuflkii b dzieun ków. Od paru jut 

tygodni p. H 1 uzier zapowiadał tę pnmadon>.ę 
chowaną w takiem ukry-ii, że zaintrygowany Pe- 
n ż  z g rącłką vy zekiwał j?j pierwszego wystę, u. 
Nareszcie pama Reszke wystąpiła w Hamlecie * 
roli Of Iji a choć w pierwszych scenach miała być 
bardzo wzruszoną, ostatecznie zawładnęła publi 
cznością, która odtąd ma nie żałować ani Patti am 
Nilsson.

Krytycy jeden tylko stawiają zarzut pannie Re 
szkć, to jes t—  aosek zadarty, który ich zdaniem 
lepiej w kem-dji aniżeli w dramatycznych lub li
rycznych scenach by wyglądał; jest to dowodem, 
że śpiew sam do żadnego zsrzutu nie daje im po
la. Nie mogłem dotąd sprawdzić istotnego pocho
dzenia panny Reszke — czytelnicy niech mi po
zwolą uoiec się w tym względzie do infoimacyi je
dnego z dzienników, który ze świata artystycznego 
miewa niezłe wiadomości, isforaaoyę tę podaję w 
tłómaczeciu nie przyjmując bynajmniej odpowie
dzialności za jej szczegóły:

„Panna de R e s z k ó  pochodzi z bogatej pol
skiej rodziny fanatycznie zamiłowanej w muzyce i

testrze Salony pani Reszke w Warszawie były
punktem zbornym artystów emigrujących na fół- 
u c. Sama znakomi ie posiadająca muzykę, pani 
Reuzke wpoiła w swe dzieci takie zmutowanie do 
tej Eztuki, ź i  wszystko troje acz mijonerzy, po
stanowił rzucić się do t atru niby zwyczajne śmier- 
teloibi. Najstarszy brat w tej właśnie chwili wy
stępuje z wielkiem powodzeniem jako baryton W 
feróhws&im teatrze Drury-Lane  w Londynie — 
młodszy udaje się wfcś ie do Włoch, gdzie jsko 
bis ma rozpocząć swoją liryczną karjrrę. Co się 
zaś dityozy s*mej pnmadonay, widzieliśmy ją w 
p rz - w roli Of Iji, k tirą  tak znakomicie stwo

rzyła Nilson a tas świetnie oddaje francuska na- 
iza ś ri waczka pani Carvalho. Psnna Reszke prze- 
i-łego lata udała sie do Włorh, gdzie pierwszy 
wój sezon s. ę tziła w teatrze M librau w Wene- 
yi. Wenei m i s  tak się nią zachwycali w roli Mał- 
vorzrty z F.-usta i I abelli, Roberta, że na sezon 
last-.pny artystka była zmuszoną pozoshć w We- 
aecyi, le z tym razem już w teatr? e San Felice. 
Tu wLś -ie p. Halauzier, który uganiał się po 
Włoszeih za tenorami, odkrył primadonnę i na
tychmiast zaangażował ją do paryskiej opery".

Takie są h f  irmacye paryskiego dziennika — nia 
do uich dodać nie mogę, to chyba, że od paru 
dni dzienniki podają na wyścigi rozliczne aneg~ 
doty o pannia R iszke, w których dowcip i  ser
ce artystki nsjświetaiej się przedstawiają. Za parę 
dui panna Reszke ma wystąpić w przedstawieniu 
na rzecz cfiar powodzi... — Straszna powódź... 
lecz o tam na raz przyszły.

Paryż 30 czerwca 1875 r.
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— W 5-tym N r» z r. b. norytnbargekiego pisma 
Anzeiger fu r  Kunie der deułeehen Vorzeit, jest rzeci 
(prm  E. P.) o restauracji grobów królewskich na Wa
welu, które piszący w sp a n ia łe m i zowie, pobudzając 
redakcje pism illnatrowanych niemieckich, aby Bię zaję
ły wyobrażeniem i upowszechnieniem w drzeworytach 
trumien królewskich będących istotnemi dziełami sztoki 
(Dieaelben sind im wahren SLnne des Wortes Kunst- 
werke, ausnehmend schón). Obecnie w czasie przejazdu 
podróżnych do kąpiel, tak wiele osób do grobów Wa
welu uczęszcza, ie często wyżnij 100 podróżnych dzien
nie je ogląda. XX. Podkustoszowie, do których zgłaszał 
eię potrzeba w Bprawie zwiedzania owych grobów, dzie
lą zwykle przybywających na partye, co najwięcej 25 
do 30 osób naraz. Wydanie planu podziemi Wawele 
ułatwiłoby oryentowanie się w 4 sklepach grobowych. 
W których się mieści ogółem 7 sarkcftgów i 16 tru
mien królewskich. Oprócz tyeh na samej katedrze jest 
jeszcze 6 monumentów ze zwłokami panujących naszych; 
a kilku pochowanych w różnych miejscach pod pcdłrgą 
kościelną.

— Znane jest i  dziejów mitycznych Polski podanie
0 królu Popielo, a z dziejów Niemiec o arcybiskupie
Hattonie, których myszy za popełnione zbrodnie ży
weem pożreć miały. W dzisiejszych czssach, gdzie jak 
mówi Ben. Akiba Gutzkowa „niema nic nowego pod
słońcam**, zdanają się jednak wypadki, że Indzie z na-
giem życiem tylko uchodzą, aby nie stać s!ę paetwt, 
zażartej chmary szczurów. Dziennik angielski Mail d - 
nosi z Rangoon, że mieszkańcy miejscowoś i Karens 
na północ od państwa birmańskiegi w Azyi wschodniej 
na głód narażani byli, gdyż cały zbiór przez szczurów 
pożartym został. Na szczęście jednak otrzymali d<>wń» 
żywności od okolicznych krain, których te zażarte zwie
rzęta nie nawiedziły. Ta plaga szczurów ukazuje się w 
Birmie peryodycznie. Niezliczone roje przeciągają kr»j 
wzdłnż i wszerz, pożerają w całem tego słowa znacze
niu wszystko, co na drodze napotykają, i wdzierają się 
■ największą zuchwałością nawet do wiosek, które wte
dy mieszkańcy chroniąc się przed napaścią opuścić mu- 
etą. Gdy pewien leśniczy zwiedzał lasy, w który h dl» 
jednego domu handlowego w Bombaju drzewa teak wy 
rębywano, był naocznym świadkiem przeoływania rzeki 
Sittang przez całą armię szczurów. Skoro popłynął w 
ozółnie na dół rzeki, zwrócił jego uwagę sternik na cie 
mne masy, które z wysokich brzegów ku wodzie się po
suwały. Były to szczury, które podczas przepływania 
pewien rodzaj wojskowego porządku zachowywały. Niepo
dobna było nawet w przypuszczeniu oznaczyć liczby tych 
a wierząt, zwykłych wielkich szczurów polnych, p rzep ły - 
wsjącycb tuż obok czółna. Już angielski uczony Dr Ma 
eon wspomniał dawniej o tej pladze w Birmie, zdaje 
się, jednak, że szczury w poprzednich latach nie »y-

takiej przerażającej mnogości i nie robiły 
tak okropnych spustoszeń, jak ostatniemi czasy. Przy-

*• gnieżdżą się w pagórkowatzch okolicich, 
z których całerai chmarami w doliny wychodzą, jeżeli 
w górach orzechy i owoce nie obrodziły.

—- Wiadomo, jakie straszne spustoszenia w ludziach
1 zwierzętach tygrysy w Iudyach wschodnich zrządzają. 
Bząd angielski stara się wszelkiemi siłami temu okro- 
pnsmu niszozenin tamę położyć i chwycił się wreszcie 
nowego sposobu wytępiania tygrysów i lampartów, mia
nowicie wytruwając ich strychniną. Skutek był zadzi-

gdyż w powiecie Koimbatur w r. 1874 ani 
jedin człowiek nie postradał życia przez te drapieżne 
zwierzęta a strata bydła znacznie mniejszą się okazał 
niż w poprzednich latach. W przeciągu 12 miesięcy 
wyginęło tam 53 tygrysów i 32 lampartów przeważnie 
ze zatrutej ponęty.

Teatr letni w o g ro d z ie  S trze leck im . 
Jutro we wtorek dnia 6 lipca opera w 3ch aktach, mu
zyka J. Offenbacha, libretto pp. H. Meilhac i L. Ha- 
lśry, przełożył z francuskiego Jan Chęciński: Piękna 
Selena. Początek o godzinie w pół do ósmej. Kasa 
otwarta w teatrze przy ulicy Teatralnej od godz. 9ej 
do 15ej, w ogrodzie Strzeleckim od 4ej po południu. 
Od godziny 5ej koncert mnzyki wojskowej.
, ~  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dnie 30 centów.

— Dnia 3 lipca pogoda; termometr od 14-0 doszedł 
do 26.0 R. Dma 4 pochmurno, koło południa mały 
deszcz; termometr od 15*7 doszedł do 22 8 R. Baro
metr Idzie w górę; dnia 5 lipca o godzinie 6ej rano stan 
jogo był 330-66, termometru 14'2 R. Wiatr zachodni
,  wtorek dnia 6 lipca: Sgo Izajasza proroka i
Stj Dominiki panny.

KlasyfUcacya uczniów Gimnazyum Śej Anny 
przy końcu rolcu szkolnego 1875.

K lasa  V. A.
Uczniów wpisanych 42. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
Ł-jl :  Beaupie Antoni, 2. Śmietana Stanisław, 3. Po
toki Karol, 4. 8zymański Henryk, 5. Mroziński Sti 
nięiaw, 6. Jćż Andrzej, 7. Pawlikowski Wojciech.

Stopień pierwszy: 
fUEęak Juliusz, 9. Makowski Aleksander, 10. Duna
jewski 8tanisław, 11. Ehrenberg Zygmunt, 12. Len- 
czowski Antoni, 13. Żaba Jan, 14. Potocki Tomasz, 
15. Hędrzak Leon, 16. Zaleski Jan, 17. Gorączko Jó- 
«ef, 18. Wojciechowski Franciszek, 19. Mahr Aloizy, 
20. Żurowski Ignacy, 21. Rogalski 8 te fan, 22. Jaku 
bowski Jan, 23. Malkiewicz Antoni, 24 Garlicki Bo- 
man, 25. Koch Franciszek, 26. Sząszkiewioz Kazimierz. 
27. Bobak Wojciech.

Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach uczniom 
7miu. Postępu nie otrzymało 2ch. W ciągu roku opu
ściło szkołę 6ciu.

K lasa  V. B .
Uczniów wpisanych 41. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Gąsiorek Franciszek, 2. Baran Hipolit, 3. Smo 

lanki Zygmunt, 4. Damski Wacław.
Stopień pierwszy: 

l i .  Grochola Walenty, 6. Antoniewicz Wacław, 7. Pa
nkowski Jan, 8. Bernat Jan, 9. Świdereki Franciszek, 
. Jarotek Jan, 11. Orzechowski Jan, 12. Kozubski 

w • m' Kdcz^ ski Jan» 14- Muczkowski Józef, 15. 
™ Teodor, 16. Koelichen Józef, 17. Grygierzec Jó- 

Krzyżanowski Józef, 19. Płaczek Wiktor, 20. 
w p a  Michał, 21. Kwiatkiewicz Guido, 22. Wojda Ka
mi, 23. 8eiufeld Natan, 24. Duda Michał.
,  . 0,w£  poprawić egzamin po wakacjach uczniom

i f  o 0łr,ymał° 3CL W °i%gU rokn opn*
K lasa  TL 

Uczniów wpisanych 4 7 . z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem:

1. SwiŚrz Szczęsny, 2. Grzybczyk Józef, 3. Udziela 
Edmund, 4. Kozłowski Władysław,

Stopień pierwszy:
5. Kosturski Henryk, 6. Ulanowski Bolesław, 7. Bie 

rońaki Jan, 8. 8chantroch Rudolf, 9. Stieber Elward, 
10. Kucharski Juliusz Cezar, 11. Starzewski Tadeusz, 
12. Brzozowski Ksawery, 13. Sajduk Józef, 14. Otto 
Henryk, 15. Schlichtyng Alfred, 16. Namysłowski Ale
ksander, 17. Csyrniański Julian, 18. Wcisło Andrzej, 

9. Rychlak Józef, 20. Malenowski Wiktor, 21. Kur- 
dziołek Tomasz, 22. Kalinowski Leon, 23. Nebenzshl 
Samuel, 24. Warmski Eugeniusz, 25. Wojnarski To
masz, 26. Sosin Franciszek, 27. Późniak Leopold, 28. 
Grzybowski Szczęsny, 29. Jórefczyk Tadeusz.

Pozwolono popraw ć egzamin po wakacjach uczniom 
3em. Postępu nie otrzymało 9ciu. W ciągu roku opu
ściło szkołę 6 siu. (Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik Finansowy.
Chociaż ubiegły tydzień giełdowy należał do na- 

ier smutoyob, ta jednak do pewnego stopnia uspo
koił umysły, które się daleko gorszych rzeczy spo- 
dńw eły.

Jasz ize z czasów, kiody rząd, idąc za głosem 
publioraym, urządzał kasy zapomogowe, żeby prze
sileniu handlowemu ?apobiedz, wiedziano, że bar- 
Izo duto fi m było obciążonych znacznemi zobo
wiązaniami. Nie sfodziewano się więc, ażeby przy 
dabym dotychczasowym rozwoju stosunków ban 
iłowych firmy t i  w chw li, kiedy rząd kasy swe 
- ów zwija, były w stanie przetrwać jakąkolwiek 

wwieruebę na nowe przesilenie handlowe zakrawa- 
ą-ą. Kiedy więc upadłości firn handlowych za
dęły s:ę z Ameryki i Anglii, gdzie się rozpoczęły, 
nrzenosć na targ wiedeński, obawy o pomienion- 
fi my przybrały bardzo g ożiy pozór, i sądzono 
aowsze hnie, że ostatni dzień miesiąca, będący 7.% 
-azom ostatnim dniem kwartalnych obrarhunbów, 
noża straszne rzeczy odsłonić i obudzić strach pa- 
iozny, który dokonywająo reszty złego, prawd»iw» 
irzesilsnie handl>we sorowadzi. Obawy te okazał 

vę płonnymi. Dzeń z trwogą oozekiwany prze
minął snokojnie.

Ale jak z jednej strony obawy były przesadnemi. 
*ak z drogiej strony nie spełniły S''ę t^ż nadzieje 
optymistów. Silnie zaang ż iwana kontrmina nic 
pokrywała s'ę woale w końcu przeszłego miesiąca, 
licząc głownie na spodziewane przesilenie handlo
we. S „dzono więc, że skoro kupon lipoowy, który 
>a 93 miliony obliczają, pojawi eię na giełdzie, 

to uskuteomiająoa się przez to zwyżka zmusi kontr 
minę do ragłegi pokrywania się wśród uciążliwych 
ikoliczności, a tern samem silną dążność dozwyżk 
iprowada.

Tymczasem z kuponu liooewego dotychczas pra
sie nic na giełdzie wiedeńskiej się nie ukazało, a 
kontrnrna czując się silniejszą niż kiedykolwiek, 
mi myśli się pokrywać.

Podwójny ten zawód przeciwnych sobie nadziei, 
ipar«Hż->wał wczelki ruch na giełdzie wiedeóikiej, 
a wśród tej zucelnej stag mewi tranzskcyinej, dą
żność do zniżki przeważała. N^n knłde jednak zni
żenie kursu za odonwiednią z-iżkę uważać n*l ży 
Wynada sfę raczej liczyć z różnicą, jaką odcięoie 
kuponu sprowadza; reszta idzie na karb p o p rz e  
i n i e  j znitki, nie zaś zniżki ubiegłego tygidnia. I tak 
vkoye kolei Karola Ludwika spadły oozornie o 12 
złr. 50 c., bo kurs ioh zniżył się z 233 na 220 50, 
ile odciągnąwszy od t<>go kupon wynoszący 12 złr 
60 o., będziemy m ieli jeszcze 10 centów zwyżki.

Trzeba więc bardzo rozróżniać między kursem 
papierów, które płacą kuuon, a które go nie pła- 
oą, następnie między t°mi, które wysoki, a które 
liski kupon płaoą, bo inaczej zdawaćby się mogło, 
że właśnie najiepsze papiery najbardziej spadały 
Kurs zniżył się rzeczywiście tylko u kilku akoyj 
bankowych. Z akoyj kolejowych spadły lombardy 
o 3 złr., iane po odciągnięciu kuponu, poszłr sto 
junkowo nieco w górę. Srebro spadło z 101-65 
na 10030 i jest bliskiem kursu al pari.

B a n k  Galicyjski dla handlu i  przemysłu.
Z dniem 30 czerwca 1875 było w obiegu: 

Aeygnacyj kasowych złr. 330,900 
Biletów kasowych . złr. 4,200

 zIr.T35,lÓÓ7.....
Kraków l lipca 1875 r. Dyrekcya.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B e r n o  3 lipca. Po południu wezwano czterech 
przywódzców robotni* ów do sędziego śledczego, 
*tóry ich po krótkiem przesłuchaniu uwięził. Mię
dzy nimi znajduje się także przewodniczący komi
tetu robotników Zacharias. Przyczyna aresztowania 
oiewisd ma, przypuszczają, iż sprawa ta pozostaje 
e związku z kongtesem w Marchegg.

B e r l i n  3 lipca. Następca tronu wyjeżdża w 
niedzielę po połud iu do W ednia; w orszaku jeg* 
znajduje się jenerał Blumenthal, major Uoruh, ma
jor Liebenau i m u  szalek dworu hr. E ilanbarg 
Komisya państwowa prawnicza postanowiła waha
n e  od 10 b. m do 1 września.

J M o n a c l l t u m  3 lipca. Yolksfreund za ew 
nia, że na zasadzie obrad z mętami /,*>uf»nii wszy 
itkich kół wyborcsych ułożoną została lista kan- 
dydatów „stronnictwa bawarskiego**, z n*j miększa 
jednomyślnością w całej B wary i. Ogłoszenie jej 
iait,a «i zaraz 00 wyborach prawyboroów.

Dusseldorf 3 lipca. Minister Falk odjechał 
odje h*ł daś do Ess^n, gdzie przyjmował depata 
lye kilku m ast poblizkich.

Paryż 3go lipca. Przywódzcy trzech grup le 
łicy konferowali dziś z przy sódzc-mi innych grup 
jarlamentarnych nici kwestią rozwiązania; przy 
wódzcy gropy Lartrgne i frakcyj prawicy oświad 
żyli, iż nie otrzymali żadnego mandatu do rozpraw 

nad tą kwestyą i muszą się wpierw porozumieć ze 
swojemi stronnictwami. Przyszła konferencja na
znaczona na poniedziałek.

Wersal 3 lipca. W skutek reklamacyi p. Bour- 
going naznaczono obrady nad wyborem w depar
tamencie N evre na 12 b. m.

Wersal 3 lipoa. Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło na żądanie jenerała Sauasier n«głość co 
lo projektu ustawy o f n  ty fi kowaniu Grmioli, a 
mstępnie uchwaliło całe przedłożę de o kolei że 
azaej lyońskiej, i rozpoczęło tb.ady nad lmią 

F a*drya Picardya.
Kopenhaga 3 lipca. Kdęitwo Elymburaoy 

orzybyli wczoraj wieczór, przenocowali na stat u 
„O^b rne", a dziś odjeżdżają na Humblebek d 
Fredenborg.

B e r n  2| lipoa. Rada narodowa ratifikowała 
traktat między-narodowy z lOgo maja co do za- 
orowadzenia w Paryżu międzynarodowego bióra dla 
wag i miar.

R zym  2 lipoa. Stowarzyszenie ku obronie ob 
co-krajowoów ukonstytuowało sie. Popierają je mi- 
mtrowie Visconti Vanosta, Sm  B n  i Fimli, oraz 
Torelli, Tcffilli, Ssialola i inai. Królowa szwedz
ka, która miała wczoraj odjsohać z M sdynlauu 
oozostała tam jeszcze z powodu słabości. Dziea 
liki wszystkie zbi rają składki dla dotkniętych po 
wódzią we Francyi.

Rzym 3 li; c». Sekretarz jeneralny w f  an 
usciem ministerstwie handlu, radcaOzenne, przy 

lędzie tu w ciągu b. m., aby z p. Lusatti nłcżjć 
'■ieady do n >wego traktatu handlowego między 
Frrnoyą a WHchami.

R z y m  3 1 pca. Dziennik urzędowy ogłasz 
dekret kió uwski odrażający sesyę I b i senatu 
Pćźiiejszy dekret oznaczy dzień ponownego ich ze 
brania Fię.

Radryt 3 lipoa. Położenie Dorregaraya jest 
bardzo nieb zpieczue.

A t e n y  3 lipca. Wszyscy representsncyi ob
cych mocarstw, z wyjątkiem ottomańikiego, wyje
chali na uri'-p.

S h a n g h a i  3 lipca. Rząd mianował osobnego 
Apmisar*a 00 śledztwa w s rawie morderstwa po 
pełaionego na inżynierze M«giry, oraz napaści nr 
obcokrajowców w Pekingu. Ż .łnierze ch ńsoy, któ
rzy niedawno znieważyli konsula amerykańskieg 
i jego małżonkę w Ghiacg-Lizng, zostali ukarani.

Nie tylko szczegóły pogrzebu Cesarza Ferdynan 
da I, ale tafcżs w iadom ości o przybyw ających ze 
wszech stron  książę tach  europejskich a ten 4»łoboj
ibchód w pierwszym domu monarchioznym Habs 
burgów, żajmuje naturalnie dńenmki w edtńiki^, 
a nawet dziwić się można, że tak mały dają wyra 
uczuciom, jakieby ztąd słuszną chlubę czerpać 
mogły.

Djkonane wybory sejmowe w Węgrzech okazały 
że skrajne lewica nietyiko n e została osłabioną 
ale zyskała na wpływie. Wprawdzie nie zdobyła 
ona sobie więcój niż miała dawniój krzeseł po
selskich w sejmie, ale zato w większości okręgów 
zwłaszcza miejskich występowała do burzliwćj wal
ki, w kilku zwyciężyła, a tam gdzie uległa to p -zed 
większością małoznaczną. Zadziwiać nie może ten 
wzrost wpływu strouniotwa aegaoyi, które d imagu 
sięrzeozy niemożliwyoh, a dziś nawet przywódcó 
politycznych jest pozbawiouem. Jest to poorostu 
objaw niezadowolenia ogólnego ze stosunków fi 
aansowyoh i pewnego rozprzężenia w szeregach 
większości ugodowój. Dziwi s ę  Tagblatt, że Ghi- 
ozy, mąż, który pr?y zassdaoh liberalny h dowiódł 
swych zdolnośoi biorąc udział w poprzedniem ga
binecie uległ teraz w okręgu wyborczym Theresian 
stadtu przed „skandalicznym dziennikarzem "aj 
gorszego gatunku.** Nas tylko to dziwi, ża lagblatt 
nie cieszy się z tego zwycięstwa reprezentanta pra 
>y radością koleż ńską.

Pokazuje się coraz bardziej, ża nowe cesarstwo 
niemieckie pod względem militarnym tak wzorowo 
zorganizowane, nie je t  równie dobrym administra
torem swoich fiuanBÓw. W gospodarstwie pi ństwo- 
wem pruskie N emoy wobec A'glii i Francyi robią 
wrażenie prawdziwego na t*m wielkiem polu no- 
wieyusza. Popełniono już kilka rażących błędów,

a jednym z ostatnich jest zaprowadzenie złotej 
ct ipy w systemie monetarnym nie utrtfi razy wła
ściwego stosunku wart śii złoti do srebra prze? 
*0 złoto zrobło się w Ntemwch tzńize niż gdzi- 
i ad siej i zakupywane en masse wwwędrowało do 
A iglii i Francyi. Nortf. d. A'lg. Ztg pociesza się 
we wczorajszym wstępoym artykule, że to złoto 
znowu do Niemiec wróci, ża stosunek wart. ś i już 
się wyiównsł, że państwo obmyśliło już środki za
radcze, błąd jednak zawsze został już popełnio- 
ay, I to, i wiele hnych niezupełnie jasnych spraw 
w p uskiem gospodarstwie fiaansowem, mianowicie 
tajemnica dotąd nie zbadana co się stało z pię
cioma miliardami, wzbudza niezadowolenie i obu 
■zenie na rząd pruski już nietyiko w samych kle- 
rrkalnych i sWokonscr-xatywr y jh kcłsoh, gdyż 
ieaięłne kwestye wezystkieb d tyczą.

Prócz tego Kreuzzeitung nie przerwała dotąd se- 
ryi swoich artykułów ostro krytykujących finanso
we stosunki ni-mieokie. Znowu świeży piąty się 
ukazał, występujący także i przeciw ministrowi han 
dtu p. Achenbachiwi, i nowym prawom kolejowym, 
F rmuje się także między liberalnemi wielkiem) 
•rzedsiębiorcami antimici&teryalna l:g« za cłsm> 

ochronnemi w opozycji z dzi*i jsrym panującym 
systemem wolnohaudlo^ym. Przewidywać możua, 
że przyszła kadaucya sejmowa będzie bardzo go
rąca i burzliwa w sprawach fi aansowyoh; może też 
n-zez to nie będzie s ę mogta tak wiele zajmować 
<prawami k-*rf jsyjnemi.

Ale n j uekawsze, że p. Karol Vogt jeden z apo
stołów dir«i\izm u i pang 'rraw zm u, w Oazecu 
Frankfurckiej mówiąc o dzisiejszej sytuacji Nie 
n«cki<g> Cesarstwa, jeszcze ostrzejsze jak Kreuz- 
Ztg o dzisiejszym stanie ekonomicznym Niemiec 
ob i wycieczki. W końiu dodaje: „Ciy może ta 
w lka którą wydaliśmy katolikom ma nas w tern 
locieszać? Nie j ’steśmyż oswobodzeni z pod rzym
skiego jarzma? Walka ta właśnie obciżyła u na« 
bardzo poziom inteligeacyi. Ws?ędaie czuć upadek, 
»e wszystkich umiejętn śoiach. Ju t nie ma na«et t> 
a*8 krytyki, tylko wz j mna admiracya; Kultur 
kampf zajmuje wyłącznie umysły i publiczność, ka- 
idy nacisawszy płytką mierną elukubracyę, naszpi
kowawszy ją frazesami i tiradami o „niemieckim 
duchu**, „niemieckiej sile", „niemieckiej wiedzy**, 
„niemieckiej sztuce** i „niemieckiej misyi rato*a 
ia świata**— mvśli, że już arobł ooś wielkiego. 

Gdy tak dalej pójd ie, bed ismy kiedyś dziwić s?e 
tij próżni jaka w sztuce i w umiejętności w kołr 
nas powstanie, gdyż nic niema bardziej wyniszcza
jącego jak korfasyjne zatargi**.

We Francji o niozem nie słvohać, jak o skład 
kach na dotkniętych powodzią Garony. Ruch skła
dek niedoopisania. Wzywają do nich władze r/ą  
dowe, duchowi ństwo, prasa i cgromne też sumy 
'•pływają, ale zaw-ze ieszone niedostateczne na 
inkrycie takiej kataatr f/. Mirsrałek M10 Mahoń 
ocienił po złowi f ancuskiemu w W’edniu margra
biemu Vozue, aby reprezentował Francyę na ża 
łobnym obchodzie.

Donoszą z Aten, że ws»ysęy prawie posłowie za
graniczni udają się- na letaie urlopy, tak że ciało 
dyplomatyczne przez samego tylko posła tureck:e 
go będzie przedstawione. Słusznie w tern widzu ć 
oewien dowód zaufania dany ptzez ościenne mo 
■arstwa gabinetowi p. Trikupis i wnosić należy, że 
rudne okoliesnośń w jakich się rząd znajduje u 

ł żą się bez kat astr f/, o której tyle puszczane 
lieprzychyl-yoh bajek w Europie, ów okręt rosyj
ski jedyny jaki był w parcie pirejskim, a któregc 
już oczekiwano w Tryeście z królem greckim i 
małżonką odebrał tym czasem rozkaz odpłynąć do 
Malty.

Do szczegółów, które jak zwykle bierzemy z 
dzienników warszawski'h, tyczących się bytuoś i 
Gara w st lioy polskiej, dodać tylko możemy, że 
Gar zdaje się być w dobrem usposobieniu, że 0- 
kazywsł tekowe na b»lu rozmawiając z wielu da
mami. Bal ten u hr. Kot zebu °go jen.-gubernatora 
warszawskiego był b&rdzo licznym tylko rautem, 
dopokąd go Cesarz obecnością swoją zaszczycał, 
z powodu bowiem zgonu Cesarza Ferdynanda I. 
oierozpoczęto tańców, aż po oddaleniu się Gara, 
Carewicza i całego dworu.

Pobyt Gara rosyjskiego w Warszawie, ani w kraju 
ani zagranicą nie wywołał tym razem żadnych po 
lityoznych konjuoktur. Polacy nawet najbardiiej 
optymistyczni wyleczeni już zostali z owych złu- 
Inych nadziei ustępstw, jakie rok rocznie zapowia
dany przyjazd Cara do stolicy K-ólestwa Polskie 
go wywoływał. Obcy nie zajmują się zaś obecnie 
wcale tak sprawą polską, jak położeniem krajóa 
eolskich pod rządem rosyjskim. Z tego też powo 
’u czrj-mr pewne uczu ie wdzięczności dla cze 
(kiej Politik, że skoro niezupełnie wyleczona ?e 
swych słowiańskioh ilusyi, przypomniała w sposób 
n*der życzliwy Carowi ugodę z Polską. N e przy 
więzujemy do tego pośrednictwa praktycznej do
niosłoś i, zawsze jednak widtimy w tem objaw ży- 
zliwośri. Słusznie Politik powiada, że Gar niepc- 

winien się łudzić iluminacyą z nakazu policyi i 
dać uwodzić objawami radcści ludu, jak Carowa 
Katarzyna malowanemi miastami Potemkina. Gałą 
część artykułu odwołująca się do dąż<ń sło:»u n 
saieb, powołująca się na polskich autorów podno

szących tę myśl pobrstymstwa i dowody o konie
czności dla Rosyi ugody z Polską wydają nam się
glGsem wołającego na puszczy, zwłaszcza gdy c statme 
ślady autonomii zostały zatarte, a system poi.-ku fobii 
w niczem nie osłabł. Ciekawym i zra ząc-m jest 
tylko argument, j&ki wyprowadza Politik z sytuacyi 
europejski j Stosunek trzech mocarstw słuty tu za 
podstawę. W Aasttyi walka z niemiecką centraliza
cją,według Politik jest utrudnioną przeciwieństwem 
m ędsy położeniem Galicyi a Królestwa Polskiego. 
Nie jest nową ale zawsze godną zastanowienia i ta 
uwaga Politik, że gnębienie Polaków zdwojona obe
cnie p d rządem pruskim wskazywałoby nawet 
polityce zwolnienia dla Polaków w Rosyi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czain!1

L w ó w  5 lipca gzdr. 12 m. 25 w pełudnie. Na
miestnik przebył wczoraj i dziś noc spokojrą, °en 
miał dobry, woda serca nieco ustąpiła, siły i ape
tyt wzrosły. Dziś przybył z Wiednia Dr L o e b e l ,  
hkarz przyboczny N. Pana, przez niego przysłany. 
We czwartek w katedrze nabożeństwo uroczyste na 
ntsncyę wyzdrowienia namiestnika.

P r a g a  4 lipca. Przewiezienie zwłok cessrza 
Ferdyuanda na dworzec kolei nastąpiło zupełnie 
według ceremoniału dworskiego. Wojsko tworzyło 
szpaler. Na dworcu kolei oozekiwało duchowi- ń- 
itwo, dygnitarze, szlachta, władze i reprezeutacya 
miasta. Wiele także ludu ze wsi zebrało się na po
grzeb.

Wiedeń 5 lipca. Zwłoki cesarza Ferdynanda 
nadsszły wczoraj o godzinie 11 wieczorem do dwor
ca kolei półnoonej, gdzie czekali na nie komende
rujący fmp. M-troicie, komendant placu, jeneralioya, 
tdjutanci arcyksiążąt, oficerowie pozasłużbowi, na
miestnik, burmistrz, dyrekoya kolei północnej, kom
pania honorowa, duchowieństwo burgu, i oddziały 
gwardyi niemieckiej i węgierskiej. Po pokr pieniu 
/włoki przewiezione zostały przez most Aspern i 
Ringatraese do burgu. Niezliczone tłumy ludności 
zekały na kondukt. Z większej części domów po

wiewały żałobne chorągwie.
W ie d e ń  5go lipca. Zwłoki oesarza F e r d y 

na nda  ustawione zostały w kajlicy zamkowej; 
ramna ozdobiona insygniami i witńcami w w;ei- 
ciej liczbie; udział publiczności ogromny. Gwardya 
irzyb rożna niemii cka i węgierska trzyma straż przy 
srumnie; wszystkie wejścia do burgu obsadzone 
wojskiem. Miasto, ulica i przedmńś ia przystrojone 
chorągwiami żałobnemi. Niemiecki następca trona 
przybył prz d połudaiem pociąg em kolei półno
cno-zachodniej, na dworcu oczekiwał go Cesara w 
mundurze pułkownika wojsk pruskich; powitanie 
było serdeczne. Królewicz praski miał na aob e 
mundur pułsowmka wojsk austryackich. Królewicz 
włoski przybył około południa; przyjmo«a y eer- 
lacznie przez Cesarza i Cesarze wiozą; udał się ró
wnież do zamku cesarskiego.

P a r y ż  4 lipca. Wczoraj odbył s’ę z porodu 
dnia urodzin Garibaldego bankiet 400 deputowa- 
tycb, między którymi znajdowali się deputowani 
skrajnej lewicy i radcy municypalni Ptryża. Lu
dwik Blanc oddał w mowie swej Garibald mu 00- 
chwałę, że wobec rzeczy pospolitej trzyma się ści
słych nieprz°j-doanych doktryn.

Jledyolan 4go lipca. Królewicz H u m b e r t  
odjechał dziś do Wiednia w towar y twie jener> ła 
Gerbalx de Sonnaz i majorów G anotti i Bramb Ha. 
Od Gorycyi jechać będzie królewicz pociągłe ii dwor
skim anstryackim.

Bukareszt 4 lipoa. Przedłożona metrażem 
książęcym koaweneya handlowa z Austro Węg ami, 
przyjętą została z żywem zadowoleniem praez de
putowanych. Zapowiedziany wniosek 44 de iDtowa- 
iych w przedmiocie budowy kolei odrzucony.

Konstantynopol 4 lipca. Ad uta it Suł
tana odjechał z własao ęcznem pismem Sułtana d> 
Egiptu, w którem Cbedyw w najuprzejmiejszy soo- 
■*ób zaproszony zostaje, aby w ciągu lata odwie
dził Konstantynopol.

K u r s a -  W i e d e ń  5 lipca, godz. 2 m. 16 
do poł. Renta papierowa 70 30 — Renta srebrns 
73‘75. — Losy z r. 1860 112 10 — Akcye Banku 
Sarod. 937—• Akcye kredytowe 215 25- — Londyn 
111-45 — Srebro 100 30. — Napoleony 8 88 V,.
Dukaty —* —.— — Mark p ru sk ic h -----------
Lombardy 92- Losy z r 1864 — * Akcye
kolei Karola Ludwika 221 50. Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 135 75. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód 118-—. — Akcye kolei węg.-wscboa 4 7 - 
Losy tureckie 52-—. — Obligacje indemn «alicyj- 
slrie 87 75 — Losy premiowe węgierskie 80 25. —- 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 126 50. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 143 50. —. Akcye franko - węgier. 
60 —. Akcye franko-ąustr. 38 50 — Tal. 164 25 — 
Ruble 151 75.

Usposobienie giełdy: stałe.

ODFOWIBDEIALNT I WTDAWOA 
Antoni Kłobuków ski.

■ L itr *  p a p i e r ó w  t  p i a n i ę ó a y ,
fcw 6 lipca.

"<kn autryaokis u  100 sir....................
apoay snbr. płatna a . . . .  
■Dla roryjiMa papiar. u  100 rak. . •

’raatla Baiohim. ta 100 M .....................
**k»t autryaeld 1 aatuka.........................
apolaondor 1 aatak a ..............................
blig. Indaum. galia. ta 100 ił .................
•/, uaty aattaw. „ „ . . . .
.  liatyaaataw. s  s  . . . .

S mLU,t,ZM t*WB') G*L Zakłada

proa. ” ” j wKrakowi» aOL^Lbr
iaty bipotaain*........................................

) « , saU.krad. włof.lOOii...................
oblig. pot wgg.s 190 i ł ...................

pram. w f g . ........................................
Ve»» banka Gal. dla Han. i Prtam. 140*/,

Prioritaty 100-proo.......................................
ikaya Banko hipotamn gal......................

kolai Karola Ludwika *1.110. . . .
» Lwowtko-Oitrn łl. 9 0 0 . . . .
„ Warttawa.-Wiad.rb. 10. . . .

*/, Uaty nat. Król Poltk. a. Lr. 100 . .
I • • » » d 8 . « . . .  .
i  v  a  « s  9 TfT. 1 0 0  • e * •
I .  „ likwid.. .  100. . . .
Vlg knla* — *•) inn . . .

« V M m  •  lipca.
*•/, ajadaoaa. dług. pata. t»ua. . , .

* Obligacja ialamn. n il Aattaji . . . 
. . .  asaaUa . . . 
.  .  .  węgiarakia . . .
•  •  gtSw jJjkta • . .
.  B „ kakowUak.. . .
a « . tiadmiogr, . .

108 -  

103 -  
1(3 -  
64 80 

5 28 
8 96

89
79 96 
«9 — 
94 -  
99 60 
94 

101 -  
93 95 

100 
102 
82 
76
90 

941 
922 
134
93 
97 
97
94 tO 
81 6f 
66 —

70 80 
73 8 » 
99 -  

lOi 
81 31 
87 70 
87 - 
80 10

iOl -  
101 -  
161 6C 
34 31. 
5 16 
8 80 

87 7* 
77 7* 
87 76 
93 76
91 V
93 2b 

100 -
92 71
98 -
99 60 
80 
72 
86

■118 
31»
130 
91 
96
94 76 
99 60 
79 60

70 90 
78 76 
98 60 

1C1 60 
81 7* 

7 30 
*6 
80 -

6*/t wggiaraka potyaaka koL
(po 300 (rank.) 190 A .

Listy saetaume.
8*it !3ankm naród. Usty <
4 » galiayjtlde . .

8 * galicT saki. krai włtśs.
6 «, węgiartkia litty. . ■
6 a sakładt kradyl austr. 
3 ,  saki. krad. iłami lu b .

apłaaalna w 38 lataoh 
6 .  Domin, pańitw. 190 «fe 
8 „ Banka gal. hipot. .

Potyczki loteryjne,
Lny poły taki s r. 1839 .

.  1864 .
» I860 , 

V, lotów pełyaild anatrya* 
państw. 1 r. 1860 . . 

Losy połyeakl s r. 1864 .
„ pram, polyeaki węg. 

Oomorsnta . . . .

»■<»!» płao«

101 73 101 61

^radjto
ar. na Dacaji

Palfy . t .
.  Klary . . . 

hr. 8t. Ganoia . . 
miasta Bndy . . 
ktięoia Winditehgraste 
hr. Waldttain . . . 
hr. Kaglariah . . .
Radolla....................
tmraakia 400 frank.

AJteys kmJbu i przem
aaatraaa- .

1»
n
n
n
n
n

*8 tO
- -ii—

100 -
736 60 
97 76

88 30

93 30

963 — 
1C4 
t l i  JO

118 -  
134 60 
80 26 
*9 

1(4 *6 
96 60 
*7 
27 60 
37 7-1 
t8 -  
*5 60 
81 60 
92 76 
13 
13 60 
69 -

980

98 4C 
7* 86 
'8
99 6>

97 2 ;

38 -  
’8 
93

061 - 
103 51 
tl2  -

117 6 
31 
8) 
i  6 

164 -  
16 
88 6T 
17 
27 96 
27 7. 
96 
11 -  
22 U 
12 -  

3 96 
61 6(

9 2 9 -

ekiad* kradytowago 
glngi parovaj na Eanaiu 
Sola* póh)oen«j lfa-dynanda 

%ola( roadowej (r. a.
„ fiachodni*} a. tUłbia' P 
„ Południowa] . . .
„ Galiayjtkiai . . .
„ Osarniowiaokiaj . . 
n Albraehta . . . .
„ *»ęg. półn.-wtehodniaj 
„ U. Rudolfa 200 11. ar. 
,, Alfóldtko-FSnmańtkiaj 
„ Koaiyeko-BognmU. .
„ Siadmiogrodakiaj 
„ Oiaańtkiaj . . .
„ wtehodnio-węgiartliaf 
„ aaatryack połn.-taefc.
„ Vranaiarka Mszt*

Hank* *Hglo-*Tistry*flkiago 
„ angln-węgiartkiage .
„ anatryackiago ogólnego 

bakładn Kradytowago w«g. 
Banku franko-anttryaekiago 

„ franko-węgiarakiago.
„ galłeyiakdago dla handl* 

i prtam. w Krakowie 
„ krajowego galieyjakiage 

w a i.wowia . . .
„ galiayjakiago hipotaaan 
„ wiadańtkiago dla obrota 

płodów . . . .
„ anatryack. awiąakow.
„ dla obrota ogólnego 

Towanyatwa wyroba aagis? 
maaayn. wa Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Haiti Haddniestnańskitj .
B Konrseka-Boraw.Mtk<e)

taclej* pł*c<>
211 -
376 -  

1816 
471 40 
173 - 
91 95 

W20 50 
134 50

J li 75 
174? 
1811 

870 6< 
172 60 
91 -  

220 
133 5'

118 50
i>2
26 40 

124 60

J17 60 
L IM  
<*6 
124 i<

.86 5r 
4*

J 4* 10
1*7 -
11H -

6 -

186 - 
48 5' 

148 2*
166 6T 
112 V 

5 40

209 6' 
39 -  
60 .

209 _
38 7 
4* 7

4 -------

— — 237 -

64 -  
94 8'

58 h> 
9> 6

79 60 78 60

Koiai aaaart. KUbitty 5*/, u  
(er. prask. 100 iłr.J,

„ Im ’tya a r. 1869 .
„ "Mwtwow® 8Ł 600 fr.

Iwiaya s r. 1867 ,
„ południowa B i 600 fc 

Bony 1873—1874 6»/„ 
,, *iółn.« JTord 100 aLatfe

„ „ 100*1. w. fi.
„ „ w arbr^v,

,. /eabodnia Maska *alOC’
ab. trbr. 100 ab w. a.

„ poładn. półn. niam 6% 
ia 100 ib . w. a. .
3•/, w trabna . .

„ gaŁKarliad.800iLw.a. 
w trabr 6*/, u  100 .
Bmiaya U..................

„ Lwowiko-Oflemiow. pc 
800 ab. (w ar.5%sa 100) 
Bmiaya a. r. 1867 .

„ Biadmiogr. 200 ib . w.t. 
„ ka. Bndolfa 300ab. w *

w trabr. 5a/, aa 100 ab. 
„ półn.-etaska po 300 ab.

(trabr 5*/( ta 100) .
Towar*. atgL par. na Dunaju 

ta 100 tb. ra. k. .
Asatr. Lloyd 100 ab. m. k.
Towara. pragtkit pnamyało- 

wa ta l po 800 ab.

Waluty.

Oatanki* korony. . . .
„ dukat na wagą .
„ w obrąatkowi

State al aaarto . . . .
Wapelaanisrf....................
ffradarykf . e . e

28-- *2 7f

138 76 
135 - 
lo l 7r 
222 10

1C6 24

138 2f 
134 -
101 3' 
321 £0 
99 - 
W 76 

106 76

98 60 98 -

78 20 
83 -  
73 26

77 8C

36 - 86 -

------ ~  -

— _ v
— — — —

79 ~ 78 -

6 24 ~6 23

h  89 1  8f
WM MM ~  -

Ltldcry fiurnDaekia) . 
duwarany angielski* . 
mparyaly roayjtkb .

fłrabro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary świątkowe . . 
Fraekia bilety kaaawa

11 94

no  45 
101 20

1 64

l w 3 w  8 lipca
Dukat holenderski . ,

„ tataraki . . . .  
i?ółimp*ryał roayjtki . . 
Rubel srebrny roayjtki .

„ papierowy . . . 
Talar prnaki . . . .  
Uaty aaat Tow. kr. gaL 6’/, 

» » » w m 4 „
„ „ Banku hipotaaan

Obligi indemn. b n  kuponów 
Akaya kolai ^alie. K. L. b. k. 

„ „ Iwowtko-eaernio-
wieekiej 

.  banku hipotaaan. gal.

3 lipca.

Listy aaatawna 1 ser. rab
■ ■ * •

kupon 
.  „ nowa .

kupon 
„ lidwidaajjn* >

Kola] waraaawtSo-wladańaka 
bydgoska

,1-17

UO 33 
101 —

1 u

6 19 
6
9 06 
1 48 
1 31

•8 6C 
79 6 
93 26 
87 8» 

221 60

183
941

6 10
6 13 
8 90 
1 60 
1 60

78 76 
99 60 
87 13 
19 50

131 — 
238 -

96 40 96 10
96 4C 96 10
----- 0 2
93 90 93 60----- Olfi
81 20 80 fO— _ 033
— — — 00
75 - 74 00

L 8 (0 117 60
102 00 101 00



4 CZAS x  Wtorku 6 Lipca 1875.

t (1639)

Za duszy ś. p.

Cesarza Ferdynanda
wspaniałego dobroczyńcy tutejszego 
kościoła, zmarłego w Pradze dnia 29 

Czerwca 1875 r. 
odprawionem będzie z wdzięczności
Kaboleństwo żałobne

W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW 
we Środę dnia 7 Lipca 1875 r. 

o godzinie 10 zrana, 
na które Zgromadzenie 0 0 . Bernardynów 

pobożnych Chrześcian zsprasza.

KONKURS
Rada powiatowa Myślenicka rozpi 

soje konkurs na posadę sek re ta 
rza  z roczny płacą złr. 800 w. a.

Ubiegający się o tę posadę, ma swoje 
podanie wnieść najdalćj do d. 2 0  
Lipca b. r. do kancelaryi Rady 
powiatowćj. (1639-1-3)

Myślenice dnia 1 Lipca 1875 r.
Prezes: Bzowski.

I  ' i z v g k ń  skończywszy z dobrym postępem 
W J G tm żm m  klasę Vtą, p e e z u h a j e  l e -
k t y l  p r y w a t n e j  w okolicy Krakowa lob w sa
mym Krakowie.— Kto zatem życzyłby sobie przy
jąć instruktora, raczy się zgłosić pod adresem: Rze
szów W. S poste re^t., najdalej do 10 Lipca. (1706)

W A  *•* g ł V | Z M  znajdzie zatrudnienie przy 
H h B J  kasie Towarzystwa Zalicz
kowego w J a ś l e  , od Igo Października r. b. za 
skromną remuneracyą.

Oferty ustne lub pisemne przyjmuje Dr. Stani
slaus B ittiadtcki, Dyrektor Towarzystwa Zaliczko
wego w Jaśle, do dnia 31 Lipca r. b. (1638-1-3

W Podgórzu
przy Krakowie, Jest do sprze
dan ia  pod korzystnemi warunkami 
realność, składająca się z kamie
nicy piętrowćj, zabudowań gospodar
skich i 45 Vj mórg gruntu ornego i łąk 
do tejże przynależących. —  Bliższa wia
domość u p. Romana K le in a  poczmi- 
strza w Podgórzu. (1700-1-6)

Zginął weksel
na 100 złr. w. a. przez P. Teofilę Ko
walską akceptowany.— Ostrzega się, że 
poczyniono kruki amortyzacyjne. (1702)

W Ę ^ Ł E
praskie w całych i pół wagonach dostar
czają na zamówienia po najtańszych cenach 

Kurnatowski ft Co.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(1696-1-10)

Chłopiec
w wieku około lat 14 znaleźć może zaraz 
miejsce jako p rak ty k a n t w Handlu Wir 
A. C iechanow skiego  w Krakowie. Zamiej
scowi mają pierwszeństwo. (1697 1-3)

Dr. adwokat Mochnacki
p rz e n o s i z  dniem  7  lipca 1 8 7 5  r. 
k a n c e la ry ą  sw ^  do domu p ana  
F e ik a , p rz y  u licy  F lo ry a ń sk ie j,
N r. 3 3 0 ,  I . p ię tro . (1703-1-5)
   ..    ----

Hotel Klomser* Wiednia
M ta d t , H e r r a g u s e  K r . 1 9

poleca się względom Szanow. Publiczności.
Hotel ten w środku miasta położony, jest 

oddalony O- trzy minuty drogi od opery, 
Burgu, muzeów, a kilkadziesiąt kroków od 
stacyi kolei konnej. Pokój z jednem łóż
kiem kosztuje na dobę c. 80, złr. 1,1-20 
do złr. 1-50, pokój z dwoma łóżka a  i złr. 
1-50, 2, 2 50 do 5 złr. Usługa szybka. Re 
stauracya zaopatrzona w doborowe potrą 
wy i napoje przez cały dzień. (1635-1-5)

Suknie jedwabne
we wszelkich kolorach i najnowszy, h kro
jach jakoto: ubiory ślubne, do wyjścia na 
ulicę, do teatru z ogonami, czarne ubiory 
ciężko jedwabne wedle najnowszego kroju 
od złr. 30 i wyżej. Za rzetelny towar rę
czy mój od dawna słynny hand"l. Zamó
wienia zamiejscowe będą punktualnie wy
konane, upraszam tylko podanie objętości 
szyi i piersi. (1394 6-)

„ t o  Griediin" ”

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
Si. M ikuckiego 

w K ra k o w ie  pod Nr. 28.
(83-24-)

f i

fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w Krakowie, Rynek L. 28

polecają PP. Rolrakom
K o z t r z ą s a c z e  s i a n a ,  
G r a b i a r k i  d o  s i a n a ,

Dentysta z Wiednia
Magister Aioif Łekrer

mieszka prsy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrebia najlepsze 
sztuozne zęby, o&łe szozękl i takowe 
bez bolo osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 
Ordynqje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (1194-8-)

Oryginalne:  
k o s i a r k i  J o h n s t o n a ,  
K o s i a r k i  W .  A . W o o d a ,  
Ż n i w i a r k i  J o h n s t o n a ,  
Ż n i w i a r k i  W .  A . W o o d a .

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy 
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze Dagrody, w W ar
szawie w przeszłym roku n a j
wyższą n a g r o d ę  dyplom 
z a s ł u g i .  (416-22-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shuttleworth
Pełnomocnik: i t .  W i k u c k i

Agencya dla Rolników
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. # 8 .

KANTOR STRĘCZEN 
Wiktoryi Zalesbiój

w P a r y ż u ,  
rue Brochant 11, Batignolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert, zajmuje się u- 
mieszczaniem guwernerów, guwernantek i bon do 
dzieci Francuzek i Angielek. (1364-6-8)

(Listy przyjmują się tylko opłacone).

DAI IT A  1 |  A U J  wszelki i największy, usuwa 
O w i  Z i y U U W  natychmiast i trwale sławny 
L I T O * ,  gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 zlr. Esencya

nu loki 1 kędziory
P A L M A , nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (695-3-)

2 " ? S s

!ż ~ S °

S s - «
CS Z.

js  s t e j p i
B *a a S

Towaty z wystawy powszechnej 1 
Tylko za  5 z łr . w. a.

otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  p r z e d 

m i o t ó w .  Szereg ten składają:
2 wspaniałe prawdziwe japońskie wazony na 

kwiaty,
1 gustowny salonowy koszyk na kwiaty z 

pięknych szlifowanych koralików,
2 salonowe lichtarze bronzowe,
1 piękny dzwonek stołowy z nowego złota, 
1 gustowny wachlarz jedwabny Wiktorya,
1 wspaniałe album fotogr. bogato złocone, 

12 c. k. uprz. łyżek z prawdz. Britannia,
12 „ * łyżeczek

1 „ „ chochlę „ „
1 „ „ cnochelbę „

34 sztuk.
Jako znak prawdziwości wytłoczonym jest 

na każdej łyżce z Britannia stempel k. k. pa
tent, a za dobry gatunek i trwałość ręczy się.

Wszystkie te przytoczone 34 sztuk wspa
niałych i pięknie zrobionych przedmiotów 
z wystawy powszechnej kosztują razem t y l 
k o  S  z ł r .  w .  a .  (1366-5-12)

Sprowadzić można z d u ż e g o  s k ł a d u  
B L A T  A  H A I K ,  w Wiedniu, L, Schwib- 
ogengasse 1. — Rozsyłka za zaliczką.

H Y D R O C L Y S E

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚI WIZNA !

M £ L A N O G E N E
WYBORNA FARBA DO W ŁOSÓW  

P. D I C Q U M  A R E  
CHEM IKA w  PARYŻU I  ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz
niejszy od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotąd używanych, 

w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka, i a  wszystkich głów
nych fryzyerów

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE
Stow arz. zarejestrow ane z n ieograniczoną poręką

we Lwowie
uwiadamia niniejszem, że otworzyło

Biur® komisowe dla przemysłu
pośredniczące w zakupnie maszyn i narzędzi przemysło
wych, fabrycznych i rolniczych — jakoteż wszelkiego ro
dzaju materyałów budowlanych, oraz przedmiotów produkcyi 

krajowej i zagranicznej.

Biuro otwarte od godz. 9ej do lej i od 3ej do Gej
przy ulicy Kopernika I. 9 na dole, w domu 

Baurowicza, gdzie urząd telegraficzny.
(1516-4 6)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od Igo Lipca aż do końca Września b. r. wynoszą pozakon- 

traktowe ceny węgli z S i e r s z e c k i c i l  k o p a l ń  (1631-2-3)
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 

za 100 kilogramów =  2 cetnary cłowe węgla grubego . . 40 cent. w. a.

Zarząd kopalń lierszecktch.

Maszyna <lo tarcia bulek!
Ważne dla gospodyń i restauratorów!

B u łe k  z wiedeńskiego pieczywa, tartyCb zapomocą umy
ślnie sprowadzonej maszyny, dostać można o każdej porze w niżćj pod- 
pisanćj piekarni po cenie: 1 litr 16 c., pół litra 8 c., ćwierć litra 4 c.

(1562-3 6)
P iek a rn ia  B artla ,

na rogu ulicy Szewskiej przy Plantacyacb.

Obicia pokojowe (Tapety)
francuskie, angielskie i krajowe, oraz 
d e k o r a c y e  i l i s t w y  do tychże 

w wielkim w y b o r z e
(1509 4-io) nadeszły świeżo

do handlu ga la n ter y jn eg o  i m aszyn  do szycia
Józefa Jahna w Krakowie.

Wagi mostowe, dziesiętne, ba
lansowe 1 szalkowe

c ię ża rk i m e tryczn e , m ia r y  d łu g o śc i , 
do p łyn ó w  i rzeczy  sy p k ic h  

dostarczają punktualnie i za poręczeniem j 
C. S c l i e m b e r  At S l l l .n e ,

w Wiedniu, III., Untere Weissgarberstrasse 8 i iO — w Budapeszńe, 
yosse Nuslunmgas. 7. — Nowe illustrowane cenniki franco. (1207-19-261

P o r a  w ę g i e r s k i c hwinogron stołowych.
Wywóz na wszystkie strony przyjmuje na s ebie handel nasion i pierw

sza węgierska sprzedaż wywozowa owoców pod firmą: ł id m u n d  
f l a u t h n e r  W B u d a p e s z c ie .  Tenże udaje się w Lipcu w podróż do 
Niemiec celem ustnego porozumienia się z o zamawiającymi. Chcący z tego ko
rzystać raczą adres swój najdalćj do 10 Lipca powyższej firmie nadesłać. (1693-1-2)

O O Ł O i Z E I I E .  
L o u i s  m o d e r n  z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi
czność, że przybył d o  K r a k o w a  zo znacznym składem 
pięknej bielizny męzkmj i damskiej i mies/ka w  h o t e l u  

D r e z d e ń s k i m  n a  1 p i ę t r z e .
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący h a n d e l  b i e l i 

z n y  i  k o n f e k c y j ,  znany jest powszechnie z  n a j 
ś c i ś l e j s z e j  r z e t e l n o ś c i .  Wszystkie towory wy
robione są  z  n a j l e p s z y e h  m a t e r y j ,  wykonaniu 
s z y c i a  i  h a f t o w a ń  poświęcono n a j w i ę k s z ą  
s t a r a n n o ś ć ,  a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
wiadomo zawsze najświeższe i bardzo gustowne mody. 

Ponieważ zależy mi na tern, aby w Galicyi uzyskać 
sobie znacz r,ą ilość kupujących, przeto [staraniem 
mojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel- 

^  rą  obsługą każdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik.

M

11

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj 

u t r z y m u je  n a  s k ła d z ie

Wody m ine ra lne
tak krajowe jak i zagraniczne.

(1433-4-)

Nakładem księgarni
K a r o l a  M a l i k a  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-8-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw
nych wszelkiego rodzaju sam 
się zastępować 1 potrzebne 
pisma jakoto: podania, proś
by, rekursa i«d. itd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem  
prawnym sporządzać może. Na pod
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
4 0 0  przykładami objaśniony. 
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y ta c h .............................. złr. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ............................... złr. 8*40

T . A O r f t W l A l t  l ł /2 roczni, jest do 8 
A 4 t / g d / W l v u  b. m. tanio do sprze
dania. — Wiadomość w kasynie pows e- 
cheem. (1695-2-2)

Dla Panów Lekarzy
mających przystąpić do egzaminu rzą
dowego, rozpocznę dnia 13go b. m. w 
szpitalu Ś. Ducha kurs „0 Chorobach 
n m y s ło w y ch  który trwać będzie 
przez ciąg wakacyj. (1636-2-3)

Kraków d. 2 Lipca 1875 r.
B r. G ustaw  Heusser

docent psychiatryi w Uniw. Jagiell.

W drukarni „Czasu* 
znajdzie miejsce

S ł u ż ą c y
umiejący czytać i pisać. Pierwszeństwo 

otrzyma mówiący po niemiecka.
R ó w n i e ż  p o t r z e b n y m  J e s t

Chłopiec do posług.
Salon Mód Pauliny Ebers

u l .  F l o r y a i i h s  A r . 3 8 9 .
Zawiadamiam łaskawe Panie, że znowu 

otrzymałam świeże modele kapeluszy i pa
ryskie kwiaty. Przytem podejmuję się wszel
kich obstalunków na wieś i do wód. (1593-2-2)

Młodzieniec
który cztery g mnazyalne klasy z dobrym 
oostępem ukończył, może jako P r a k t y 
k a n t  u aptekarza A .  R e i c h e r t a  

w U l a ł y  zaiaz znaleść przyjęcie.
(1686-2-4)

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obrai- 
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsza 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijna 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdes Królowej Serca Jezusowego i 8. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 o. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i  
Froblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezentu, 
także tornistry szkolne. (98*46-)

J. w Mowie,
w Rynku, naprzeciw kośoiuła 

Ś. W oj olecka.

Praktykanta
n a  w B o c h n i .

poszukuje cu k iern ia  
J a n a  B a u m a .

(1582 4-6)

Gromocbrony.
Częste zapalenia od pioruna w osta

tnich czasach w budynkach, które nie po
siadają gromoobrona, powodują podpisa
nego do zwrócenia szczególnej uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszej feo- 
strukcyi i polecenia takowych. Kosztorysy 
najchętniej s:ę udziela, a ceny policzą się 
jak najtaniej. I g n a c y  T a g i  l e h t  

skład gromoohronów w Wiednia, 
(1648-2-12) Stadt, Fleischmarkt 1.

nowa Klyzopom-1 
pa udoskonalo-

 na, o ciągłym I
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacji. Zamknięta w | 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podró: 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nań-1 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (7-27-)

Najlepsze

Odznaczony w Wiednia 1873 r. 
medalem zasłngl.

W ł a s n a  f a r b i a r n l a .
Założona 1841.

W ła sn a  g arb arn ia .

Karol Hauer
. fabrykant rękawiczek

w Bernie
poleca wszelkie rodzaje r ę k a w i c z e k  
po najtańszych cenach fabrycmych. Za 
rzetelną obsługę ręczy. Rękawiczki są 
maszyną cięte, podlegają miarze i kil- 
kakrotnój innśj kontroli, w skutek czego 
szczególnie polecenia godne dla handli 
częściowo sprzedających. (1400-2-3)

na poKojowe
francuskie, angielske i krajowe,

oraz

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po
lecamy takowe po cenach umiarko

wanych.
HANDEL PAPIERU

K u trzeb a  i Mur czyński
dawniej P. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłąmy wzory. 

_________   (1248-14-1 ''__;

Dworek
położony w najzdrowszćj części m.asta 
z kilkoma umeblowanemi pokojami, o- 
ficyną, stajuią na kilka koni, wozownią 
i dwoma ogródkami, Jest na Ic- 
tn ie m iesiące za raz  do wy
najęcia. —  Bliż-ze objaśnienie przy 
ulicy Długiój pod Nr. 33. (1688-3-3)

NEWRALG1E.
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
aewralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary/i w apt*o* 
p. Levassenr, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowi* 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i  -w apt*** - 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
u p. M. KuUaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotriu 
Mikolascha,— w Warszawie w Składaoh materyałów
aptecznyoh pp. Gallego i Spiesaa. (10-27-)

białe koszule męzhie po złr. 2, ‘7.5°, 3. 3.50 do 4.50. (1150-10-)
B rdzo piękno koszule damskie dzienne i nocne haftowane po złr. 2.50, J,-T^o745(T? 6 ^ o 8 !  
Oatid dla mężczyzn po złr. 1 50 1. (0 do 2.
JViajrki damskie z mgielskieg'i szirtingu haftowane po złr. 1.50. 180, 2.50, 3.50 do 4. 
Spod-ice damskie ład le haftowane po złr. 4. 4.50 5.50, K, S do 2.
Kffraniki nocn? z najpięku angiel. sz rti igu haft.ow. pozlr 1.50,1.AQ, 2.50, 3, 3.50, 4do8. 
Najlepsze białe angiel. płócienne chu tki do nosa % tuz, po złr. 2. 2 50. 3 3.oi*, 4 do 5, 
Najlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem tuz. po złr.

3.5't, 5 50, 5 50 do 6.50. _____________________________________
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką baftowanemi począikowemi 

literami od’ A do Z sztuka po 1.50 do 1.75._____________________________

(1210-3-J

 Sxcxeg-olniejszej doniosłości dla dam
są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane k o l o r o w e  s z l a f r o k i  
z n a j l e p s z e g o  p e r k a l u  f r a n c u z k i e g o  d a j ą c e g o  s i ę  d o b r z e  p r a ć
z fałdem a la Watteu po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziw. kolorowego 
kretonu z fałdem a la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8,10, 12 do 15.
Następnie posiadam wielki skład angielskich adainasxko- 
wych priyborów stołowych, adamasxkowych obru
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich rę- 
cxnikow do wcierania, haftowanych płasxcxy kąpie
lowych, najlepsxych francuxklch i angielskich poń- 
cxoch damskich.

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione.

L L A  P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwszo miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodząoych z ró

żnych części całój monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł n g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w kur
c z a c h ,  c h o r o b a c h  ne re k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n er w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  krwi  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

C lenia p m l c ł h a  o r y g l n a l a t g o  z  o p i s e m  u ż y c i a  1 z l r .  w .  a .

OD K A ”  F \l A N C  U 8 K  A i S  OL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości w*

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach

E r n a  f l a a z l i l  % o p i s e m  u ż y c i a  HO m. w .  a .

OLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Ijorwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.1'

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepi 
łbutkiem w c h o r o b a o h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ś j  <
h a L : A /7 A L mnnnói ł»Vl O ilLlLal Wnl A A„n J L 1 ___-i •  • _ _ S r. a ś f  A A _  _ *

„   _ oąo-
rob ie  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i reu
m a t y c z n e ,  jak również chroniczna w y r z u ty  skórne.  (996-3-)

E > n »  B » * z M  m p p U « m  u » y * l a  1 z l r .  w .  ą ._______ _

Mają na sprsoi&s: t .
w R B A H O W I E t  p. Dr. e x e a t « k l  apt. K .  W I Ś B l e w i h l ,  apt., p. M , A u ,

w o r n l e b l ,  p. J . J a h m  — we I W O W I l  p. C .  N e h a b n l h ,  p W . 
W .  H r ó l l U a w u k l ,  p. A .  B e r l i n e r ,  p. %. R u c h e r .

w BIAŁEJ p. Keler apt, J. Ber
ger i Reichert apt.

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grinsnan, M. Kulak 
apt i p. B. Witosławsk' apt. 

.  OŻERNIO W GACH p. Igna- 
ct Schnirch i p. J. Brzozow- 
ski apt.

,  DOBROMILU p. A. Grotow
ski apt.,

,  DROHOBYCZU pp. J.Alexie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt

w GLINIANACH p. Heim,
„ GURAHUMORA p. E. Bote- 

ral apt.,
.  JAROSŁAWIU p. J. Rohm. 
,  LIMANÓW IE p. A nt MM- 

łer apt.
.  NOWYM-SĄCZT7 p. Koster- 

kiewiczowa wd., W. Filipek ap. 
,  NOWYM-TARGU p. G.Laur 
.  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. SchaiUr
i Hp.,

,  w SŁOTWINIE p. J. Hodoly 
apt.. .CS

„ STRYJU p. J. Bielecki apt, 
,  TARN OP OLU p. A. Mora wetz 

i p. F. Jamrogiewics apt.,
„ TARNOWIE p. W. A. T . WI*.

•logórski i p.W. Mflldner i Sp., 
,  WADOWICACH p. Franc. 

Foltio ^ p . Ig. Brosig». ,,u 
1ARAZU p. KSfis^jnnann._ _ _  _ _  ' ,  * “ r  '■ ,

A . T lo l i ,  c. k. nadworny dostawca w Wiednki„ Tuchla«bfiił^

Czaonkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


